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Rok VIII. Nr. 268 t 


Straszliwe dzieło zniszczenia w Grecji. 


Trzęsienie ziemi zburzyło 3 tysiące domów. 


Dotąd naliczono 150 zabitych i 3 tysiące rannych. 


Ateny, 28 września. (Specjalna wiądo- 
mość „Echa*) Z tereau dotkniętego kata 
strofą trzęsienia ziemi napływają wiadomo 
ści, z których wynika, że dzieło zniszcze- 
nia w Grecji 


jest dużo większe 
niż pierwotnie przypuszczano. Najwięcej 
ucierpiuł półwysep Chalcedejski. W miej 
scowości Stratoniki runęło trzy tysiące do 
mew. 


Tageira, 
miejsce urodzenia Arystotelesa 
leży również w gruzach. 15 wiosek zosta- 
ło doszczętnie zniszczonych. Liczba ofiar 
na półwyspie wynosi dotąd 150 zabitych i 
3 tysiące ruamych. 

W Salonikach wstrząsy podziemne od- 
czuwano jeszcze wczoraj. Ludność ogarnię” 
ta paniką 

obozuje pod gołem niebem. 

Rząd grecki polecił wydać odezwy uspo 
kajające do ludności. Samolotumi i spec- 
jalnemi pociągami dowożone są środki sani 
tarne, nenioty i żywność. 


Autobus z amatorami i aktorami w rowie. 


Katastrofa samochodowa pod Chełmnem, 


Chełmno, 28 września, Wielkie wraże- | kowska M, Dobrosielska oraz Szymankie- 
nie wywarła katastrofa samochodowa | wicz wszyscy z Torunia. 
na mieszkańców miasta Chełmna i okoli- Rannym udzielił pierwszej pomocy dr. 
cy, jaka wydarzyła się o godz. 2-ej w | Wasilewski z Chełmna. 
nocy na szosie Grudziądz-Stolno wpobli- 
żu Wabcza, której uległ 

zespół amatorsko.teatralny 

z Grudziądza. 


Titulescu podał się do dymisji. 
Na szosie tej napotkał autobus p. Le- Drażliwa sprawa Besarabji przeszkodą. 


wandowskiego z Torunia pozostawiony Bukareszt, 28 września. (Specjalna| zadowolony. Podkreślał on stale ko- 
pług parowy, z obu stron oświetlony | wiądomość Echa). Poseł Titulescu prze-| nieczność bezwarunkowego wyłączenia 
czerwonemi latarniami ostrzegawczemi. Z -słął wczoraj rządowi swoją dymisję ze| sprawy Besarabii z sowiecko — rumuń 
powodu gęstej mgły nie został spostrze- | stanowiska ministra pełnomocnego w| skich obrad na temat nieagresji. 
żony i szorer autobusu najechał w pę-| Londynie z dniem 1-ym listopada, 
dzie na przeszkodę wywracając auto do Poseł rumuński w Londymie Titule- 
rowu. Wskutek wstrząsu zostały wybite |scu wycofa się ze wszystkich dotych- 
wszystkie szyby. czas przez niego piastowanych funkcyj 

Cięższe rany odniósł Rubacha Bole. |na terenie międzynarodowym i Ligi 
sław fryzjer z Torunia, natomiast Iżejsze | Narodów. 
okaleczenia į kontuzje odniosły M. WH- Nagłe ustąpienie cenionego polityka 
stoi w związku z rumuńsko — sowiec-” 
kiemi rokowaniami 

o pakt nieagresji. 
Z rokowań tych Titulescu był nie- 


Napad bandycki 
ma plebanię. 
Bydgoszez, 28 września. W nocy niez- 
nani dotychczas sprawcy dokonali zu- 
chwałego włamania do plebanji ks. prob. 
Czesława Dzikowskiego w Dusznie pow. 


Bydgoszcz, 28 września. Strasznej kai 


nowej zbrodni 


Prywatnie dolar papierowy w zę ki, sadów i w końcu zabójstwa 
, ... 


mogileńskiego. daniu 8.91, w płaceniu 8.90, dolar s |; A 
Bandyci zapomocą wycięcia szyby w | złoty w adani 8.94, Espi aeti W Bydgoszczy (ul. Unii Phasis ich iaga 
oknie wtargnęli do mieszkania, skąd skra 8.00; funt angielski w żądaniu |2) 0d dłuższego czasu mieszka p. Stani. | M 


sław Wodyński z żona. 


dli wielką ilość drobnych, lecz 
wartościowych przedmiotów, 
falo; lornetkę, aparat fotograficzny: fil- 
mowy it. p. ogólnej wartości 800 zł. 
Niepostrzeżeni przez nikogo, zbiegli ta 
samą drogą. 


20.90, w płaceniu 2.80; rubel złoty 
w żądaniu 4.64, w płaceniu 4.62: 
marka niemiecka w żądaniu 2.I2, w 
płaceniu 2.11; za 100 franków fran- 
cuskich w żądaniu 30.89, w płaceniu 
30,70. 


Ludwik, z zawodu inżynier. 
i zamieszkał przy ul. Śniadeckich nr. 40. 
Wodyńscy założyli 


Finansował ją starszy brat Ludwik. 


Zamordowanie wybitnego komunisty 
w Zagłębiu Donieckiem. 


Kijów, 28 września. (Tel. wł.) W Za-| Podczas wojny domowej na Kaukazie 


głębiu Donieckiem został zamordowany| stał on na czele sowieckiej misji karnej. 

członek centralnego komitetu wyko- |która dokonała szeregu masowych e- 

nawczego, wybitny komunista 
Rumiancew. 


gzekucyj. 


Koło, 28.9. (od wł. kor.) We wsi 
Lyadorudz, gm. Chełmno, pow. kol- 
skiego do sklepiku spożywczego 
Adama Szczęsnego, weszli dwaj mło 
dzi ludzie ubrani po sportowemu i 
zażądali papierosów. Gdy podała 
im córka Szczęsnego, sportowcy za 

płacili za nie srebrna 10 złotówką 
i zabrawszy wydaną im resztę śpie- 
sznie wsiedli na rowery i odjechali 
w stronę Koła. W kilka chwil po 
ich wyjściu do sklepiku wszedł wła- 
ściciel p. Szczęsny i przyjęzawszy 
się uważnie Io-złotówce skonstato- 
wał, że jest fałszywa. Wsiadł więc 
czemprędzej na rower i pogonił za 
„Sportowcami*, Pościg trwał kilka- 
naście minut į dopiero tuż pod Ko- 
łem zalarmowany jego krzykiem po 
sterunkowy zatrzymał  „sportow- 
i doprowadził ich do komisar- 


Poświęcenie 
nowego kościoła 


Na przedmieściu im. Ki- 
lińskiego (Koziny) odbyło 
się poświęcenie nowego 
kościoła Zbawiciela. W uro 
czystości wzięły udział tłu- 
my wiernych tej dziel- 
nicy, która dotychczas poz- 


ców” 1 
jatu. Okazało się, że 
pochodzą z Łodzi — 

jeden z nich Siemkowski Edward 
lat 21 (ul. Młynarska 52). drugi 
Walczak Stanisław niewiadomego 
ojca lat 23 (ul. Franciszkańska 75). 
Indagowani oświadczyli, że jadą do 
Jompolna w odwiedziny do rodziny, 
że posiadaną gotówkę zabrali z do- 
mu, 


bawiona była świątyni. 
U góry: Widok kościoła 
podczas nabożeństwa, 
U dołu: J. E. ks. biskup 
dr. Tymieniecki w otocze- 
niu wyższego kleru djece- 
zji podczas konsekracji koś 
cioła, 


m 


w sklepiku Szczęsnego 

„ _ wogóle nie byli. 
Gdy odprowadzano ich do aresztu, 
w korytarzu usiłowali wyrzucić ja- 
kieś zawiniatko — w którem jak się 
EAT ASA NENP PB SO ELR NOTA SZEWEESZĘDA 
| Niżnij Nowogród 
| r 'emianowany na „Miasto Gorkija“ 

Moskwa, 28 września. (Tel wł.) Niż- 

nij Nowgorod został przemianowany 
na Miasto Gorkija z okazji 40-letniej 
rocznicy pracv literackiej znakomitego 
pisarza, 


Łódź, środa 28 września 1932 r. 


Chorobliwa nienawiść 
Fabrykant tóżek zastrzelił brata-inżyniera, 


Szczegóły kainowej zbrodni w Bydgoszczy. 


5 deo ng jesa w spy dd a się mięć Mż A 
nach popołudniowych w bydgoszczy. sig do tego kryzys i trudne warunki ma- 
Dolar i funt w. Łodzi, Ap tleptozrachunków“. materjalnych, terjalne. Doszło wkrótee do tego, Że-za- 


między dwojgiem braci doszło do sprzecz | częli się Wodyńscy wodzić po sadach, wy 


na Bielawkach | do procesu i okazało się, że Ludwik Wo 
(ul. Senatorska) fabryke łóżek żelaznych | dyński jest niewinny i hańbiącej zbrodni 
| szpiegostwa nie popełnił. 


Dwaj cykliści z Łodzi 
fałszerzami srebrnych 10-złotówek. 


Sklepikarz wiejski przyc ył się do wykrycia „mennicy, 
okazało znajdowało się 


GENY OGŁOSZEŃ. 


przed tekstem t, j. l.sza strona 40 gr 
ze w. m-ni 1 larn., strona 5 łam, w tekści 
40 Er., nekrologi 26 gr., zwyczajne 15 g: 
strona 10 łamów, drobne 12 gr, za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dla 
bezrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
u BO) prog, drożdj; ogłoszenia zagranicz 
ne i trójkoloróva <o" 100 proc, drożej 


Za termin druku 1 treść ogłoszef 
administracja nie odpowiada. P. K. © 
Nr. 68009. 


Otwarcie 


stawy brylyjatiej 


w Kopenhadze. 


Książę Walji otworzył 
w Kopenhadze najwięk- 
szą wystawę brytyjską, 
jaką kiedykolwiek urzą 
dzono poze granicami 
Anglii. Na zdjęciu: uro- 
czyste posiedzenie ko- 
penbaskiej rady miej- 
skiej, w pierwszym rzę= 
dzie książę Walji (x), 


or eP 


w rodzinie. 


Wczoraj rano bracia znowu zasiedli 
jako przeciwnicy w sadzie. Tym razem 
chodziło o sprawy materialne... Sprawę 
wygrał Ludwik. 

: ad Po południu Ludwik Wodvúsk! udał 
najdujac coraz to nowe „zbrodnie: na swo się do mieszkania brata na ul. Unii Lu- 
.|belskiej. Nie wiemy, czy chciał może 

zapr,„onowąć młodszemu bratu zgodę, 


Qd. dłuższego już czasu stosunki mi 


adszy brat, Stanisław, posunął si 


W roku 1930 | w swei hienawiści tak daleko, że oskarżył czy też odwiedziny miały innv cel. Dość 
sprowadził się z Berlina starszy jego brat! Ludwika przed władzami: prokuratorskie 


na tem, że gdy wchodził no schodach do 
góry spotkał w klatce schodowej swego 
brata Stanisława. 

Jak opowiadaja sasiedzi Wodyńskich 
słychać było głośną rozmowe. po której 
rozległ się 


mi, iż ów uprawia szpiegostwo. 
Wszczęto dochodzenia, doszło nawet 


huk trzech strzałów. 

Na schodach zebra! sie momentalnie 
tłam ludzi. Zobaczono Stanisława Wodyń 
skiego. stojacego u góry z dymiacym jesz 
cze rewolwerem w reku. a brat ison leża] 
na schodach w kałuży krwi. nie dając już 
żadowvch oznak życia. 

Przybyła na miejsce policia i posoto 
wie. Pogotowie stwierdziło śm'erć Ludwi- 
ka Wodyńskiego. Otrzymał o trzy kule 
w pierś, padłe z kainowej reki własnego 
brsta, a kładace kres życiu meżczyzny w 
sile wieku. 

Ś. p. Ludwik Wodvński urodził się 
5 sierpnia 188A roku w Żerkowie pow. 
(-reejńskiego. Z. zawodu był inżynierem 
Pozostawał w stanie kawalerskim. Zabój 
ca jego jest 

n dziesieć lat młodszy. 
Policja odstawiła go do wiezienia, do dy 
spozycji sędziego śledczego. 


20 sztuk fałszywych 10-złotówek. 
Wobec rzeczowego dowodu ich wi- 
ny Walczak przyznał się, że w Ło- 
dzi fabrykował falsyfikaty. W fo- 
remki gipsowe nalewał stop cyny 
angielskiej, cynku i duminjum, a go 
towym monetom nadawał połysk 
przez pocieranie ich sodką. Siem- 
kowski zaś zeznał, że w fabrykacji 
nie brał udziału, natomiast puszczał 
falsyfikaty w obieg. „Sportowców” 
policja odwiozła do Łodzi. py 


-- Áf 


Balonem z Bazylei do Warszawy. 


Załoga balonu „Gdynia“, biorącego udział w międzynurodowych zawodach balonów 
wolnych o puhar Gordona Bennetta, wy łądowała na łasze wiślanej wpobliżu Bielun, 
Fotografjù przedstawia lotników Zbignîe wa Burzyńskiego í Franciszka Hynka w to 
warzystwie funkcjonarjuszy komisarjatu wodnego w Warszawie, którzy przewjeźli 


ích do stolicy; 


M CE e E mÓń 14 WOK ZE EGAN A 
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R JT H+ Z 


SŁ 
Zespół Iluzjonmistów 


we własnym nam ocie na placu przy ul. Rokicińskiej 7 (dojazd tramw. 10 i 16) 


tę Z 


ynny 


Nieślubne dzi 
Szkielet zdradził 


Łódź, 28 września. W dniu dzisiejszym 
mieszkańcy wsi Kuły, pod Łodzią, wstrząś 


nięci zostuli wiadomością o potwornej zbro 


dni dzieciobójstwa. 

Około godziny 7 rano pod niewielkim 
mostkiem, przecinającym szosę, wpobliżu 
sanatorjum „Rozalła* znaleziono 

szkielet dziecka 
około 8-miesięcznego. 

Na szkielecie widniały ś'udy opaleniz 
ny, co wskazywało na to, że dziecko po 
uprzedniem zamordowaniu zostało sapulo- 
ne. 

Zaałarmowana o powyższem policja po 
wiatowtu wszczęła dochodzenie, które nieba | 
wem przyczyniło się do ujawnienia spraw 


ecko w piecu. 
wyrodną matkę, 


cy potwornego dzieciobójstwa. 

Sprawczynią okuzała się niejaka Leoku 
dja Jeske, łodzianka, UREIA ego miejsca 
zamieszkania, panna. 

Aresztowuna dziewczyna lat 22, 
przyznała stę do zbrodni, 
oświadczając, iż nieślubne dziecko stano- 
wiło dla niej przeszkodę w otrzymaniy piu 
cy. i 

Potworna morderczynię przewieziono 
do więzienia w Łodzi, gdzie w ciągu dnia 
dzisiejszego zostanie przesłuchtna. 

Szkielet dziecka przewieziono do pro- 
sektorjam miejskiszo w Łodzi przy ulicy 
Łąkowej: 


Dwie wsi spłonęły doszczętnie. 


129 zagród poszło z dymem. 


PERL 


sembulerusa 


Pocz. o g. 8. w, 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Rada naczelna tkaczy w Manchester 
postanowiła ratyfikować umowę zawartą w 
przemyśle bawełnianym. 

« Przędzałnie uruchomione będą w dniu dzi- 
siejszy ri. 

(—) Gandhi spoży! wczoraj pewną ilość cu- 
kru i soku z owoców. Przyjął on przywódców 
hinduskich, którym oświadczył, że przyłącza 
się do nowozawartego układu i że parjasi mo- 
gą go zatrzymać jako zakiadniką dla zabezpie- 
czenia należytego wykonamia układu. Z okazji 
rocznicy urodzin Gandhiego giełda i wszystkie 
rynki są w Bombaju nieczynne. 

(©) Rząd polski zgłosił wczoraj formalny 
wniosek o przyznanie Polsce prawa ponownej 
reelekcji. Głosowanie nad wnioskiem wyzna- 
czono na dzień 3 października. 

(—) Dymłsja str Erica Drummonda ze sta- 
nowiska generalnego sekretarza Ligi została 
przyjęta na tajnem posiedzeniu Rady Ligi Na- 
rodów, 

(—) Kancisrz Papen ogłosi! za pośrednte- 


zadziwia swą techniką i 


Ponadto 
udział biorą 


N.. 763 


— -ma 


budzi niebywały entuzjazm 


Sonia, Zofja i Klara 


Ojczym strzelił do pasierba. 


Tragedija rodzinna na wsi. 


RADOMSKO. 28 września. W duju wczoraj- 
szym, w godzinach popołudniowych we wsi Strzel 
ce Wielkie, gminy Zamość, powiatu radomszczań 
skiego, rozegrała się 

krwawa tragedja rodzinna, 

Ząmożna wdowa, niejaka Karpińska przed kil- 
ku mjesiącami poślubiła 47-letniego Władysława 
Domagałę, który objąwszy ster gospodarki ¿mie 
rzał wyłącznie ku zagarnięciu dla siebie około 
dwuwłókowego dobrze zaprowadzonego 
ztwa, 

Na przeszkodzie stanął jednak pasierb Doma 
gały I9-lemi Władysław Karpiński. 

Pomiędzy ojczymem i pasierbem dochodziło z 
tego powodu 


gospodar 


do częstych scysyj. 
Wczoraj po południu pomiędzy Domagałą i Kar 
pińskim doszło do ostrej sprzeczki, Młody Karpiń 
ski, posiadający wyłączne prawo, jako jedynak, 
do objęcia schedy ojcowskiej, oświadczył ojczymo- 


| iż go wyrzuci. 
Domagała w odpowiedzi uderzył 
| rzucił w ojczyma 


pasierba. Ten 
stołkiem, 

Zraniony w głowę Domagała wydobył rewol 
|wer i strzelił w kierunku pasierba dwukramie 
ranigc go poważnie w głowę. Po dokonanym czy: 
nie Domagała zbiegł, Rannego Karpińskiego prze 
wieziono do szpitala, anś za zbiegłym mordercą 
wszczęto pościg. 

Przed wieczorem policjanci na- 
tknęli się na zabójcę w lasach, pod 
Radomskiem. 

Domasała widząc 
go funkcjonarjuszy policji wycią- 
gnął rewolwer i strzelił do siebie, 
raniąc się 

śmiertelnie w szyję. 

Domasałę. w stanie beznadziej- 

nym przewieziono do szpitala, 


osacza jących 


Lublin. 28.9. We wsi Bobrowni- 


ki pod Deblinem wybuchł ogromny 


pożar, który wkrótce przeniósł się 
na sąsiednia wieś Podwierzbie, któ 
re doszczetnie spłoneło. Ogółem po 
żar strawił w Podwierzbie 129 za- 


domy mieszkalne i 
gospodar- 


gród, oraz 83 
przeszło 100 zabudowań 
czych w Bobrownikach. 

Straty narazie nieobliczone, je- 
dnakże bardzo znaczne, wynoszą bo 
wiem około pół miljona zł. 


Krwawy epilog festynu. 


Tragiczna śmierć napastnika, 


Z Przemyśla donoszą: 

© Onegdaj w Starej Wsi, pow. Brzo- 
zów odbywał się festyn, na którym by! 
cbecony Józef Kuźniar z Humnisk, pow, 
Brzozów. W czasie zabawy, wybuchła 
sprzeczka między nim a Wojciechem 
leniem ze Starej Wsi i niebawem do- 
szło między nimi do bójki. Gdy Leń wy 

dobył noża, Kuźniar rzucił się do ucie- 
czki i pobiegł w stronę swego domu. 
Leń nie dał jednak za wygraną i zwer- 
bowawszy kilku przyjaciół, podążył za 
zbiegłym Kuźniarem, aż do jego domu. 

Zwualazłszy drzwi zamknięte. począł się 
dobijać, chcąc wtargnąć przemocą. | 
Kuźniar ostrzegł go, że jeżeli nie odej- 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


Pomoc i skutek bez operacji, 


jako też kalectwa nie wolno zantedby- 
wać, śdyś skutki dla życia ludzkiego 
Ruptura staje, się wielką jak głowa | 
ludzka 1 konewka spowodowań može śmiertelne po- 


RUPZURY, 
niebezpieczne. 


wikłania kiszkowe, 


mojej metody usuwają 
| dzieci. Na skrzywienie 


dyczne. 


dr. B. Kielanowski, 


Specjalne lecznicze bardażta ortopedyczne gumowe 
redykalnta 
niejsze ! najzastarza!lszo ruptury u mężczyzn, kobiet 


rzeriu mię garbów i gruźlicy, leczn. gorsety ortope 
Dla skrzywionych nóg 1 płaskich bolących 
stóp, wkłady ortopedyczne. 


świadectwa pochwalne wystawili prof, uniwersyt.: 
Prof. dr. B. Barącz, prof. dr. J. Marischl 


dzie i wtargnie do wnętrza, będzie on 
zmuszony zrobić użytek z broni pal- 
nej. Mimo tego ostrzeżenia, Leń wtar- 
gnal do mieszkania, a wówczas Kuż- 
niar w obronie własnej strzelił z rewo!- 
weru i położył napastnika trupem 

na miejscu. Dalsze dochodzenia w toku.’ 


DOKTÓR | 
WDSŁILĘOWYSEĘI 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90, 
Specialista chorób skórnych, 
wencnryceyeh i moczogiciowych, 


Leczenie lampą kwarcows, 
Vrzyjmuju od godz, 8 do 2 | od 5 do 8, w niedziele 


1 święta od godz, 9,ej do I-ej. 


B4 bardzo 


| 


najniebezpiecz- 


kręgosłupa, przeciw two- 


Sztuczne ręce ! nogi. 


ar, prof. 


Spec. J. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa 
Łódź, nl. WÓLCZAŃSKA NR, 10, front parter tel. 2321-77, Przyjmuje od $8—1 1 od 3—7. 


UWAGA: Osobiste jawienie sią chorych jest kon'eczne, 


Ubezpieczonych w Kasile Chorych 


m. Łodzi przyjmuję. 
PODZIĘKOWANIE. 


Na tem miejscu publicznie dziękuję w, F. Dyr. 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 10, 
wanie mi bandaża gumowego, wstrzymującego całkowicie moją 


zakładu ortopedycznego zamieszkałemu 


J. RAPAPORTOWI właścicielowi 
za zaapliko- 
wielkich rozmiarów prze- 


puklinę mosznową, Obecnie czuję się zupełnie zdrów, 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy specjalistów 


ZAWADZKA 1, 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 11—12 


i 2—5 przyjmuje kobieta lekarz w nie- 
dzielę i święta od 8—2 po poł. 
Leczenie chorób 
WENERYZCZNYCH I SKÓRNYCH 
PORADA 8 ZŁ, 


GABINETY 
Kosmetyki Lekarskiej 


Choroby skórne I włosów 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zunatwierdz. przez władze państwowe 
Dr. med, Lewinsonowej 
ŚRÓDMIEJSKA 27, tel. 143-63 od 10 r. do 8 w. 
Chlrurgja kosmetyczna, żylaki, odmrożenia, 


Przychodnia 


dla chorych 
Lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny 
Piotrkowska 1537, tel.149-00 
Porady lekarskie na miejscu. Wizyty na 
mieście. Pomoc akuszeryjna. Lampa kwar 
cowa. Rentgen. Diatermja, Elektryzacja 
Analizy lekarskie. 


DOKTÓR 
Te. KANTOR 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe. 


Ewangielicka 2, tel. 129-45 


Przyjmuj od 8 do 21 od 6 do £-a1 Dla pań od 5 do 8 


Dzwiękowy kinoteatr 


„CORSO* 


Zielona 2/4 


I * 


(—) B. WIŚLICKI 


Kielce, ul, Aleksandrowska Nr, 2. 


Dr. med. 


M. BORZEKOWSĘKA 


Akuszeria i choroby kobiece 
GDAŃSKA 46, tel. 185 -88 


powróciła 
Ordyruje od godz. 5 — 7 wieczór. 


Dr. med, 


Le REITECHI 


ehoroby skórne, weneryezne 
i mocz opłciowe, 


NAWROT 32, tet. 213-18 
Przyjmuje od 8—10 Fano 1 od 4—8 wi 
w niedziele I święta od 9 do 13 w poł, 


BR. HELLER 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe, 


przeprowadził się na ul. 


Taugutta &. tel. 179-86 
przyjmuje do 10 reno i od 4 do 8 wieca., w niedziele 
1 święta od 11—2 pp. Dla pań oddzielna poczekalnia, 


DOKTÓR 
He LUBICZ 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe. 


Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przyjmuje od godz. 8 — 10, 12 — 2, 5 — 8 wiecz. 
Wniedziele i święta od B do 11 rano, 


Dr med. 


HM. I$LŁACZKĄOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99 tel, 213-66 


Przyjmufa nodziennie od 10 da 12 1 od 5 do 8 po poł 


Wielki bezkonkurencyjny 

podwójny program... 

Po ran pierwszy w Łodzi 

w wersji dźwiękowej 
Nadproeram: 


REN 


į (woj. wileńskie) przebywszy od Bazylei 
i , km, 


„MING TOY” 5” 


Wielka bomba śmiechu. 


twem Biura Wolffa odpowiedź na niedzielne | 
przemówienie premjera Herriota. 

W wywiadzie tym von Papen wielokrotnie 
podkreśla, iż Niemcy nie chcą dla siebie pra- Lwów, 28 września. Dr. S- Parnes nie 
wa zbrojeń. chcą jednak aby mieli prawo do mógł się chy) skurżyć a zły loa, Prze 
tych samych zasad rozbrojenia, jak i wszystkie | ciwnie, nietylko uśmiechnęło się do niego 
inne państwa. szczęście, lecz miał on je w ck już od 

Papen zwrócił uwage fź nawet w czaste pod. | zarania swych lat najmłodszych. 


plsywanla traktatu wersalskiego nikt nie miał Dziecko lwowskiej żydowskiej pluto- 
odwagi postawienia kwestji niższych kwalifika- | kracji odziedziczył po swych rodzicach 
cyj armii niemieckiej. Niemcy zdaniem kan- inteligencję, która ułatwiła mu zdobycie 


clerza, mają prawo domagać się swobody u- dyplomu doktora prawa, u wreszcie 
tworzenia takiej armii, jaka odpowiada socja'- egromny miljonowy majątek, 

nym, narodowym i państwowym potrzebom Rze który zapewniał mu pełną niezależność ma 
szy. terjałną, co wszystko w snmie predystyno 


Papen zastrzegł się, iż Niemcy nie pozwolą | wało D:n Parnesa do odegrania wybitnej ro 
na traktowanie ich iako państwa lub narodu | li w społeczeństwie. 


niższego gatunku, Ntemcv są w całej pełni u- Niestety wszystkie owe wspomniane 
prawnione do obrony własnej ezzystencji walory zużytkował Dr. Parnes w innym 

(—) Na francuskiej łodzi podwodnej Per- zgoła kieranżu. Owładnięty żądzą użyc, 
seusz nastąpił wczoraj tajemniczy wybuch, któ stał się on typem współczesnego lwowskiego 
ry zabił inżyniera i poranił 30 osób załogi. Casanowy, który poza staraniumi o powo- 
Wybuchł pożar, który jednak po dwu godzi- dzenie wóród kobiet, o nie więcej nie dbał, 
nach ugaszono. widocznie wychodzac z założenia, że życie 

(—) Zwycięski baion w zawodach o na- jest piękne i krótkie, dnczegoż więc nie 
grodę Gordon—Benneta „US Navy“ (Stany | zaznać całej pełni jego radości i rozkoszy. 
Zjednoczone) wyłądował na polach wsi Laszu- Tak stopniały odziedziczone  miljony 
le, gm. Daugieliszki powfatu święciańskiego | dra P. głowę jego przyprószyła stwizrn. On 
1500 | mimo to resztkami już goniąc, używał da” 


lei. Aż tu nagle spadł na niego nieoczeki 
(—) Wczoraj ogłoszono urzędowe zarzą- veny grom. Oto jego była służaca, ś. p. 
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej- zwołujące A'nastazja Kardaszówna, - wprowadzona w 


sejm śląski ną sesję: zwyczajną (do Katowic. 


Irena ulicy, w apartanrentach jego pepet- 
Scsja rozpocznie. Się w -piątek 


dwa 320] nita samobójstwo, a w pozostawionej kart 
, i 


a m. ce obwiniła dra P*, jako tego, który ją spro 
(—) Zabójca metropolity  prawosławnego| u:dzi! na drogę hańby. 
Jerzego archimandryta Smaragd — Łatyczen- Nnetąpiło aresztowanie dra  Parnesa. 


ko został po dziewięcioletnim pobycie w wię-| Szeroko pisano o nim i mówiono. Na pod 
dwa inokotowskiem wypuszczony na wol- stawie wyniku dochodzeń wygotowano prze 
ja Smaragd—Łatyczenko udał się do Wil- ciw dr. Parnesowi nkt oskarżenia. 
Przed sędzią r. Witoszyńskim rozpoczę 
pó ) W „statnich dniach śląska straż grani- ła się przeciw niemu rozprawa. Osktrża 
czna zwrówija uwagę na 9 osób, które dwa ra- prok. dr. Krynicki. 
zy tygodniowo systematycznie przewoziły to- Ny pytanie sedziego poduje oskarżony 
wary z Niemiec do Polski, swe generalja. Nazywa się dr. Zygmunt 


Z. Z I LI LLL winwwww0000000000000000000000w0000000000000000 nnn PE 


Jak vstalono, na czele bandy stał Franci- Stanisław Parnes. ur. w 1884 r, mieszkt: 
szek Osadnik, b. urzędnik policji śląskiej. rzy ul. Sykstuskiej. Jest średnio zamoż- 
Okazało się, że wszedł on w porozumienie z| ” 7 "S = s 
jednym ze strażników, który przepuszczał prze- Zywa po 


mytników, biorąc od nich po 10 zł. od osoby. 
Wszystkich przemytników aresztowano. 

Jak ustalono kupowali oni towary u kupca 
Storcha w Bytomiu przy ul. Banofstrasse. 

(—) Delegaci B. G. K. odbyli wczoraj przy 
udziale przedstawiciela min. spr. wewnętrz- 
nych radcy Eilego konferencję z reprezentanta- 
mi magistratu w sprawie zamiany pożyczek DOKTÓR 
krótkoterminowych na długoterminowe. Usta- R E g € EB E R 
lono, że samorząd łódzki winen jest BGK. oko- Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe, 


ło 29 milionów złotych. Poładniowa 28, tel. 201-93 
Przyjmuje od 8—i1 rano i od 5—8 wiecz. w. nie 
dziele i święta od 9—1. 


r © 
Straszna śmier 
Z Kielc donosza: Tragiczna sce- 
na rozegrała się w Olesznie pow. 
włoszczowskieso, w mieszkaniu na- 


1 Z e D he l ie, 
Rejestracja rocznika 1914. e 7 Z ppc 
Jutro w czwartek, dnia 29 b. m. obowiązani 
są zgłosić się do rejestracji w biurze wojsko- LO RÓŻ A R E R 


wem mężczyani rocznika 1914 zamieszkali na 
terenie 5 komis. p. p. o nazwiskach na litery 


Narutowicza 9, Tel. 128-98 


Choroby: wemeryczne moenopłelewe 


U, W, Z, Ź, oraz zamieszkali na terenie 14 i skórne, 

komis. p. p. o nazwiskach na iitery M, N, O, Przyjmuje od 8—10 rano I 5-8 po v. 
P, R, S. 

ANN ESA EEE Dr. med, 


$. WARSZAWSKI 


powrócił 
Choroby wewnętrzne 
Specj, żołądka i kiszak, 


KILINSKIEGO 86 TELEFON 109-23, 
DR. MED, 


NIEWIĄŻSMI 


DWA duże eleganckie pokoje w centrum mia- 
sta na parterze do wynajęcia. Nadaje się na 
bluro, W razie wymajęcia przez osoby prywat- 
ne mogą być z utrzymaniem. Ceny rewela- 
cyjnie niskie. Wiadomość uł. Gdańska 19, m. 2. 


UNIEWAŻNIAM skradzfony weksel z własne- 
zo wystawienia na zł. 200 — m blanco. Sta- 


nistaw Zając. 
ul, Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
ANTONI Czajczyńskęł zam. w Parzęczewie, Choroby skórne, weneryczne i  moczopłciowe. 
km, Piaskowice zgubił patent III kat, wyd. w| Przyjmuje od 8 do 11 1 od 5 do 9 pp. W niedziele 
Łęczycy. i święta od 8—1 pp. Dla pań oddzielna poczekalnia, 
"A eer o w 


DOKTÓR 


KLINGER 


Speej. chor. wemerycsnyceh, skórnych 
i włosów (porady seksualne), 
ANDRZEJA 2 TEL. 132-28, 

Przyjmuje od 9 do 11 i od 5 do 8 wiecz w niedziele 

1 święta od 10 do 12 w poł. 


i 


| 


POSZUKUJĘ dwóch pokoi z kuchnią w okolicy 
placu Revmonta, lub przyległych ulic. Oferty 
sub. „A. B.” do Adm. 


ZA TRAFNE przepowfednie dużo podziękowań 
i uznanie zdobyła słynna Chiromantka z Gali- 
cji, Andrzeja 32, m, 11. 


dźwiękowy dramat z życia a 5 wia (OR A Fascynująca 
rolach główaych: kusząca LUPE VELEZ, (w roli chinki). intryga. 

Interezująsy i przepiękny film sensacyjny s życia cowboyów 
Dzikiego Zachozw. Oryginalne śpiewy i muzyka cowbwyska. 
100 DOLARÓW TYGODNIOWO”, 


MAYN ARD 


„JAK ZAROBIĆ 


Pikantny proces za zamkniętemi drzwiami, 


Lwowski Casanowa przed sądem. 


nym wiuścicielem 
był karany. 
Prokuratuń: obwiniła go o to, że w la- 
tach 1930 i 1931 do lutego 1932 we Lwa 
wie Tekle Mussatową, Helenę Draas, Wik- 
torję TolLurską, Zuzannę Szebestównę, An. 


realności. Dotąd nie 


nę Suchodolską i Anastazję Kardnszównę 
swemu dozorowi jako służące powierzone, 
nakłaniał do dopuszczenia się i znoszenitu 


nierządu, czem dopuścił się zbrodni uwie 
dzen do nierzedu. 

Prócz tego zarzuca mu akt oskarżenin 
wyłudzenie kwot 300 zł., BO zł, 50 dol, i 30 
dol. od kilku bezrobotnych pod' obietnicą 
wyrobienia im posady (par. 197 uk.). 

Po odczytaniu bkłu oskurżenia przystą 
piono do przesłuchania obwinionego, któ 
ry odpowiada z wolnej stopy. 

kto brał udział w nocnych zabawach 
przy ul. Sykstulkiej, pozostaje tajemn cą. 
Nadzieje, iż ujawnione to zostanie w cza- 
się rozprawv sadowej, zawiodły, albowiem 
sad zarzadził łainość roznrawv 

w pikantnych jej stadjach. 

Po przesłuchaniu długiej litanji św%:a 
ków kończyła sie rozprawa wyrokiem 
skaznjącym dr. Parne na 3 miesiące wię 
zienia za zbrodnię oszustwa. 

Od zarzutu stręczenia do nierządu dr, 
Tv tneś został uwolniony! Prokurator dr. 
Krynicki oraz dr. Parnes, który bronił się 


sam, zgłosili anelucię. 


Łódź centralą 


terorystów komunistycznych? 

Paryż 28.9. Jedno z pism emigracji rosyj 
skiej podaje rewelacyjne szczegóły dotyczące 
nowej organizacji terorystycznej Sowietów po- 
za granicami Rosji. Na czeie organizacji stol 
komisarz Piatnickj Centrala dla Polski mieści 
się w Łodzi, dła Bałkanów w Sofji, dla Europy 
zachodniej w Antwerpii, dla Europy  śŚrodko- 
wej w Lozannie. 


chodnia. 


é nauczycielki. 


uczycielki szkoły powszechnej Toze- 
fy Binkiewiczówny. Oto przyjaciół- 
ka jej Antonina Tabłońska, która 
przed paru dniami nrzybyła z Krako 
wa do Oleszna. celem obiecia posa- 
dy nauczycielskiej, nopełniła w stra 
szliwy sposób samobójstwo. 

- oblawszy się nafta. 
zbliżyła się do ognia i momentalnie 
staneła w płomieniach, ponosząq 
śmierć. Przyczyna samobójstwa nie 
iest narazie znana. 
PSC TSZT ZE RZEZ EE, 

DR. MED. 


SOMMER 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


powrócił 


Cher. skórne 1 
Od goda. 9 do 1 1 od B do 8 wiem W d ohieeg 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłcelowe. 


Komunikacja Autobusowa 


ŁODZ-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodzę s postoju właznegę 
przy ul. Brzezińskiej Nr. 144, Odjazd co godzinę, po» 
cząwszy od godz, 8-ej rano do 21-ej wiecz. 
Dojazd tramwajami Nr. 1 i 6, 


POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnią, przed 


pokojem i wszelkiemi wygodami w okolicy, 
Karola. Oferty sub. „Natychmiast L. g,4 


AKUSZERKA Pipikowa dyplom. cesarską aks 
demją medyczną Petersburską przyjmuje za« 
mówienia Kilińskiego 104 m. 65 


Anons. Następay program 


„BUFFALO BILL” 


Początek seansów © godz, 4 pe pol, w ais- 
dziele, święta i soboty ę godzinię 12w poł, 4 


Pogodny humor paryżan. 


OAZA w PUSTYNI KRYZYSU. 


Zmierzch drobnych rentjerów. 


Paryż we wrześniu. 

Jakkolwiek twierdzą, że ruch turystycz 
ny w Paryżu zmniejszył eię o 60 proc, Ñ. 
stanowi to poważny uszczerbek dla finan 
sów stolicy świata, — Paryż nhdal wydaje 
ię oazą w pustyni kryzysu światowego. Pa 
dawnemu panuje tutaj nastrój wesołości i 
pogody, ruch uliczny jest nadul ożywiony, 
wszyscy śpieszą do pracy, w sklepach 

czekać trzeba w kolejce, 
by zosiuć obsłażonym, a w przepełnionych 
restauracjach nigdy niema wolnych stoli- 
ków. 

Niemu w Paryżu człowieka, któryby na 
tradycyjna pytanie: Jak tam idzie? 
Odpowiedział  łaaczej, jak  pogodnem: 
Stale idzie jednakowo. 

IT (mk jest istotnie, bowiem ani Montmar 
tre, ani dzielnica studencka — słynny 
Quartier Latin, a tem mniej Louvre lub Lu 
xembourg nie stanowią o właściwem %yciu 
piucy Paryża, które ujrzeć może% dopiero 
» świcie. 

Montmartre — raj cudzoziemców — jest 
tylko dzielnicą rozrywkową Paryża i czemś 
zbliżonem do paryskiego typu Yoshiwary' 
lecz lokale, w rodzaju „Czurnego Kota“, 
Zdechłego Śzczura*, „Wściekłej Krowy“ 
ft p. związane z wspomnieniami braci ar- 
tystycznej Paryża, dziś stały się miejscem 
spotkań cudzoziemskiej cyganerji. Co do 
lokali rozrywkowych, z których niektóre, 
jak „Abbey“ nprz., datują się jeszcze z 
czasów drugiego cesarstwa — są to widow- 
nie zabaw internacjonalnych, nie mających 
nic wspólnego z prawdziwymi paryżanami 
i ich życiem. Rzec można, że francuski jest 
tutaj tylko szampan t pieniądz obtegowy. 

Niezależnia od tych elega'ackich loknk, 
przeznaczonych na rozrywki dla cudzoziem 
ców, Paryż — odznacza się minimalnem 
ożywieniem życia nocnego. O godz. pierw- 
szej po północy zamknięte są wszystkie wej 
ścia do kolei podziemnej i idąc z Montmar 
tre do Wrót Wersalskich, przechodzi się 
przez ramarłe miasto. Odgłosy kroków 
dzwonią wśród śpiących domów, tylko okna 
drukarni wielkich dzienników jaścieją w 
ciemnościach, oraz w piekurnisch puli się 
kwiatło. 

Jedynie w hallach targowych niemal w 
ciągu całej nocy wre ożywiony ruch, oko 
ło godziny drugiej na jezdni dudnią kon 
ciężkich wozów, naładowanych warzywami, 
rybami i mięsem. a także z otworów ście” 
ków miejskich, wychodzą na świeże po- 
włetrze czyściciele kanałów. Praca olbrzy- 
miego miejskfego organizmu w czasie mu 
mieszkańców ciągnie się bez przerwy do ra- 
na. 

Już o godzinte piątej z rana ożywiają 
się ulice zpowrotem: rozpoczyna się dzień 
pracy, W fabrykach zaczyna się mich; 
pociągi są przepełnione ludźmi, śpieszący- 
mi do zajęcie: 

Legendame midinetkf, których podobiz- 
ny zdobtą lokale nocne, można w rzeczywi 


JABEŁ 


Powieść 
amerykańska. 


stości spotkać już o świcie. Cudzoziemcy, 
znający Paryż z przewodników, wydanych 
w obcych krajuch, opłakują zmierzch midi 
netek, opisunych przez poetów, lecz typ 
midinerki istnieje nadal, aczkolwiek odręb 
ny, gdyż zmienił się z czasem, jak zmieni 
ła się cuła Francja. 

Słynni „mali remtjerzy*, którzy w 
czterdziestym roku życia wycofywali się z in 
teresów, by żyć z procentów zebranego nie 
wielkiego kapitału, stali się „duwniejszymi 
małymi rentjerami*, 

ciężko walczącymi o byt 
przy zdwojonym wysiłku i natężonej pracy. 
Drobno - mieszozań=+wo wilczy zaciekle 
lecz zwycięsko ze zubożeniem. 

Ojcowie rodzin ponownie objęli ster 
swego (dhwaiejszego „interesu“, Ośmiogo 
dzinna praea zamieniła się w dwunastogo- 
dzinna. Poziom życia nie został obniżo- 
ny. jak gdzie indziej, powiększyło się 
tylko rutężenie pracy. Córki rodzin mło 
mieszczańskich, których warunki doby pa 
„bawiły posagów, pracują w urzedach í bin 
rach prywatnych. a w potrzebie nuwet 
przy masżyrtuch fabrycznych obok midine- 
tek. Wezesaym rankiem spotyka się na 
przystankach tutunwajowvch i autobuso- 
wych młodociane, wysmukłe postacie dziew 
częce, dvstyntow'nej powierzchowności, w 
eleganckich kostjamach. Częstokroć stoją 
rzędami w natłoczonych wagonach î trzy- 
mtując się słupów, czytają. 


Rozmowa telefoniczna 


z głębokości 750 metrów pod wo 


Profesor Beebe (po pruwej stronie) í jego 
w której wnętrzu obaj zostali opuszczeni na 


cko ludzkie nie oglącuło i opisywał swe 


VIRGIL 
MARKHAM 


KUSI 
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STRESZCZENIE . POCZATKU. 
Naczelnik więzienia w Pranklinje otrzymal 
peczkę oryginalnych listów, pisanych przez mło- 
dą dziewczynę, podpisującą się. pseudonimem 


Pat do starszego od niej młodzieńca, którego 
nmzwała. Dubroskym. 

Gdy zainteresowanie listami doszło do zenl- 
tu, otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
szkolnych niewidzianego kolegi Aldricha, któ- 
ry mu polecił wyszukać autorkę listów ! 
skarb zakopany przez Dubrosklego. Naczel- 
mik więzienia przyjął misję i obiecał, że posta- 
ra się, aby go s posady wyrzucono. 

Po kilku awanturach w więzieniu przyjęto 
łego dymisję. Rozpoczął poszukiwania 

. * . 


Zjadłem obiad w. . towarnystwie 
Moony ów, prostodusznej, prowinc: 
nalnej-pary, i jakiejś dziewczynki, któ- 
rą traktowali jak sprzęt, a która wym: 


Przedruk wubroniony. 


Połem w Jobsona. Obaj szliśmy ze 
spuszczonemi głowami i on wyszedł z 
za węgła. Musiał wracać z garażu au- 
tobusowego. 

— 0), przepraszam pana. 

— | ja pana przepraszam. Brzydkie | 
wiatrzysko. 

— Brzydkie, niebrzydkie. Mamy 
tu różne wiatrzyska, takie co wyją, ta- 
kie co skomlą, takie co gwiżdżą, takie 
co ryczą. Ten teraz ni to skomli, ni ta 
pogwizduje. 

g Skierowaliśmy się razem ku domo- 
wł. d 7 

— | jeszcze ten deszcz — dodałem. 

— Deszcz? Zwyczajny sobie kapu- 
śnlaczek. 

„ "— Panie Jobson, takich ludzi jak pam 
potrzeba na Florydzie i w Kalifornii. 

— A, kapitan Heamshaw był w Ka- 


knęła się od stołu przed końcem. posił- | lifornii — rzekł z zachwytem ogrodnik 


ku. 

Nie mieliśmy żadnego wspólnego *te- 
matu, oprócz pogody. Kiedv.w godzi- 
nę później wyszedłem na ulicę, siekł 
brzydki kapuśniak. 

Podniosłem kołnierz, schyliłem gło- 
wę i biegnąć w stronę domu Jobsona, 
wyrżnałem o coś nosem. 


ROZDZIAŁ XX. 
NIESZCZĘSNA MAGGIE. 


Najprzód w wierzbę, które to PE 


— Musi mi pan o nim więcej opowie 
dzieć — podchwyciłem. — Jak to tam 
jest z temi kobietami. . 

Jobson zesztywniał. Doszliśmy do 
zakrętu. Pod klonem stała z żałosną 
twarzą dziewczyna, która jadła ze mną 
obiad u Mooney'ów. W  Middlehaver 
są iklony. Na masz widok cofnęła się, 
a potem znów zawróciła, Zupełnie jak- 
by wędrowała po deszczu, nie wie- 
dząc, co z sobą zrobić. 

Cóż to, Maggie? — zapytał 


wo krzewi się bujnie na uliczkach Mid- Jobson. 


dlehaven i ogromnie utrudnia jazdę. Ta 
była bardzo rozłożysta i 
mym środku ulicy. 


rosła na sa-|Spuclmięta, jak przy bólu 


czerwolą. mokrą i 
zębów. Po- 
patrzyła na nas nieprzytomnym wzro- 


Twarz miała 


wrażeniu 
stacją radjową. 


Zaciekawiuło mnie nieraz, jakiego ro 
dzaju lektura tak pochłunia młode czylel- 
niezki, "że nie rozstają się z książką na- 
wet w ścisku przepełnionej kolejki. Nie. 
które z nich wdrodze do zajęcia studjują 
język wnagielski, inne znowu zajmują się 
studjami teoretycznemi buchalterji i kore 
spondencji bhundlowej. Wieczorami ho- 
wiem, po dwunastogodzinnej pracy, scho- 
dzą się na kursach handlowych dla zdovy 
cia możliwości 

uzyskania intratniejszej pracy. 
Są w Puryżu kurey, na których robotnik 
fabryczny przygotowuje się do objęcia po 
sady urzędnika biurowego, a wożny ban 
kowy — na posttdę bałakowca* 

Paryż jest mihstem pracy. Wdowy po 
żołnierzach wielkiej wojny pracują jako 
konduktorki tramwajowe, kontrolerki i szo 
ferki,  Urzędniczki pocztowe _ podczas 
przerwy w pracy szyją bieliznę. 

Każdy pracuje za dwoje, 

nw rodzinach drobnomieszczańskich pra- 
cą zarobkową trudni się zarówno żona, jak 
i mąż. Nikt tutaj nie chełpi się swoją pra 
cą i nikt się jej nie wstydzi, Stąd humor 
parvżun jest zawsze pogodny. Przy naj- 
większym pośpiechu każdy złuwsze znajdu 
je czas na uprzejmą odpowiedź na zapyta 
nie i nie zapominn o elegancji ubranin i 
godziwych rozrywkach. 


Mal. 


dą. 
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asystent Otis Barton przy stalowej 
głębokość 750 metrów. 
obserwował przez grubą szybkę życie dzi wacznych stworzeń, „których dotąd nigdy 


kuli, 


Profesor Beebe 


przez telefon, połączony aM 


kiem, jakby -nie zrozumiała pytania 
Jobsona. Ale po chwili wyijąkała: 

— Kapitan Hearnshaw! Kapitan 
Hearnshawl 

— (o z kapitanem, moja Maggie? 
— rzekł ostro Jobson. — Posadził już 
pewnie swoje pierwiosnki i odpoczy- 
wa spokojnie w domu. Gdzieby tam 
wędrował w taką pogodę — dodał ta- 
kim tonem, jakby przemawiał do 
dziecka. 

Odpowiedziała cichym, zdławionym 
głosem. wskazującym na powiększenie 
migdałów. 

— byłam u nie$o teraz, ale nie od- 
powiedział na pukanie. 

— Dobrze zrobił — zirytował się 
Jabson. — Teraz, moje dziecko, marsz 
do domu... 
~“  — Ależ on nie odpowiedział — wy- 
buchnęła Maggie. — Pukałam i nie 
odpowiedział. Zajrzałam, a on siedział 
przy stole tak dziwnie i nie odpowie- 
dział, gdy się do niego odezwałam... 

— Idź mi zaraz do domu. Dosyć tych 
głupstw! — rozkazał gniewnie Jobson. 
— Kapitan, widać, nareszcie zmądrzał. 

— 0, on nigdy taki nie był — zakwi 
lita dziewczyną. — Boję się... 

Spotkałem zatem jedną z galerii ko- 
biet Jobsona. Była to młoda koza, naj- 
wyżej osiemnastoletnia i sądząc z 
pierwszego wejrzenia, jeszcze bardzo 
dziecinna. Rozmawiała z Jobsonem w 
taki sposób, jakby fakt że warjowała 
za kapitanem. był powszechnie znany 
i jakby jej to wcale nie  krępowało. 
Czuło się, że było jej wszystko jedno. 
co o niej pomyślimy. 

Lecz ostatnie jej słowa: „boję się” 
dały nam nagle do myślenia. 

— Czego się boisz? — zapytał Job- 
son. 

— Że.. że jemu się coś stało. O, 
ranie: Jobson, on wyglądał tak jakoś 
dziwnie. 

Wziąłem ją 
iagodnie: 


za 


rękę i zapytałeminy miał pewną 


"Nowy eksperyment profesora Woronowa. 


Ludzki rak na 72 małpach. 


Przed kilku laty nazwisko 'Woro 
nowa było jeszcze na ustach wszyst 
kich. Później nastała cisza į zdawa- 
ło się, że sławny uczony, rozczaro- 
wany niepowodzeniem wycofał się 
zupełnie z pracy eksperymentalnej. 
Profesor Woronow pracował jednak 
dalej w cichości i obecnie zadziwia 
świat prawdziwa rewelacją... 

Jeśli dawniej toczył walkę z za- 
gadnieniem starzenia się, to teraz 
zwrócił się ku tak groźnemu wro- 
gowi ludzkości, jakim jest rak... W 
tej właśnie dziedzinie doszedł do sen 
sacyjnego sukcesu mianowicie udało 
mu się przenieść tkankę rakową z 
człowieka na małpe. 


Tuż oddawna czyniono próby ta 
kiej transplantacii, mającej dla ime- 


dycyny bardzo doniosłe znaczenie, 
lecz napotykały one na olbrzymie 
trudności, wszak nie udawało się 


nawet przenoszenie tkanki rakowej 
wśród osobników, należących do te- 
go samego gatunku. I oto Woro- 
now zabrał się do tej sprawy ener- 
gicznie, postępując zupełnie inaczej, 
niż jego poprzednicy. Bogate do- 
świadczenia, zebrane w czasie prze- 
noszenia gruczołów z małp na lu- 
wh bardzo mu się do tego przyda- 
v 


Metodyczne tricki są w obu ra- 


zach takie same. Głównym wa.uńn- 
kiem jest to, żeby, o ile „możnos% 
równocześnie przeprowadzić opera- 
cię na człowieku i małpie. Dzieje sę 
to tak, że gdy jeder operator usuwa 
człowiekowi chora tkankę, drugi cze 
ka już na to, aby natychmiast 
wszyć ją w ciało małpy... Oczywi- 
sta, iż zabieg ten wymaga szeregu 
czynności wstepnych, których roz- 
ważaniem możnaby sie jednak zająć 
tvlko w czasopiśmie fachowem... 

W ten sposób udało sie prof. Ser 
sojuszowi Woronowi i jego- współ 
pracownikowi d-rowi G. Alcxan- 
dress w laboratorjium dla chirurgii 
eksperymentalnej w College de Fran 
ce w Paryżu po raz pierwszy doko- 
nać transplantacji ludzkiej tkanki ra 
kowej na małpę. Aż 72 małpy żyją 
w instytucie Woronowa, chore na 
raka, zaszczepionego im przez uczo- 
nego. 

Jakież znaczenie ma taka tran- 
splantacja? Oto otwiera ona medycy 
nie nowe drogi, pozwala bowiem 

na dokonywanie eksperymentów, 
mogącvch się przyczynić do lepsze 
go wnikniecia w istote raka, i — ca 
zatem może pójść — do ewentualne 
go- znalezienia sposobów leczenia 
tej straszliwej i — iak dotąd — nao- 
sół nieuleczalnej choroby. ! 


Korsarze u brzegów Europy. 
Apetyty na wydobyte skarby. 


Kapitan parowca włoskiego „Ar 
tiglio“, który trudni się od kilku mie 
sięcy wydobywaniem skarbów z za- 
topionego w swoim czasie parowca 
angielskiego „Egypt“ i który wydo- 
by? już z tego parowca cennych kru 
szczów na sumę 580.000 funtów 
szterl., 

uzbroił niedawno całą załogę, 
rozdając każdemu z marynarzy po 
dwa rewolwery į po karabinie. 

Z początku kapitan „Artiglio”* od 
mawiał uzbrojenia załogi, przypusz- 
czając, że żadne niebezpieczeństwo 


Niezwykżiy 


napadu ze strony bandytów nie gro 
zi jego parowcowi. Ostatnio jednak 
zaszedł dziwny wypadek. Do „Ar- 
tiglio“ zbliżył się kilkakrotnie sta- 
tek, który na wołanie kapitana wło 
skiego nie dawał żadnej odpowie- 
dzi. Nieznany statek nie uważał na 
wet za potrzebne przywitać się z 
„Artiglio”, jak tego wymaga zwy- 
czaj morski. Również nie udało się 
ustalić ani nazwy, ani narodowości 
statku. Po uzbrojeniu załogi „Artie 
glia' tajemniczy statek więcej się 
nie ukazał, 


—x:0:x———— 


napastnik. 


Orzeł zaatakował turystów. 


Dziennik berneński „Bund™* do- 
nosi, że dwu turystów, podczas wy 
cieczki na niezbyt wysoki szczyt 
Gemmi napadniętych było przez or- 
la. 

Ponad miejscowością 
Boden ujrzeli oni orła 
wielkości krążacego na 
około 200 metrów.. 

Przyjrzawszy mu się — opo- 
wiadają turyści — ruszyliśmy dalej 
ku wierzchołkowi górv. W 10 mi- 
nnt potem drapieżny ptak przyleciał 
za nami i usiadł na skale oddalo- 


Nassen 
niezwykłej 
wysokości 


— Jak, Maggie? Jak on wyglądał? 

Zwróciła do mnie twarz, czerwoną 
i mokrą od łez. 

— Trzy.. trzymał 
głowę... o! tak! i... i... i... miał otwarte 
usta i patrzył na... na mnie tak... jak- 
by... jakby wcale mnie nie... nie... nie 
widział... 3 

Podniosła rece do 
chała rozpaczliwie. 

— Coś mu się stało. Boję się, że coś 
mu się stało — powtórzyła. — O; panie 
Jobson, niech pan idzie i zobaczy. 

— Trzeba to zbadać — zauważy- 
iem. — Panie Jobson, w tem musi coś 
być. 

, — Tak pan myśli? Nigdy nie sły- 
szałem niczego podobnego o kapita- 
ie, 

Postanowiliśmy wypić herbatę i 
ść. Po trzeciej szklance Maggie zaczęła 
okazywać przebłyski inteligencji. 

Opowiedziała nam, że już przeszło 
od tygodnia nosiła się z myślą odwie- 
dzenia kapitana. Przyszła przed siód- 
mą. Zauważyła zaraz kwiaty posadzone 
w długiej skrzynce, Nacisnęła klamkę, 
która ku jej zdziwieniu nie otworzyła 
się tak jak zwykle. Jeszcze bardzicj 
zdziwiła się, kiedy zapukała i nie otrzy- 
mała odpowiedzi. Wtedy poszła zajrzeć 
przez zakratowane okno. 

Wewnątrz było ciemno. Kapitan sie 
dział koło okna. Widziała go wyraź: 
nie, ale pemimo, że go wołała, nie zwró 
cił na nią najmniejszej uwagi. Wtedy 
ogarnął ją taki strach, że rzuciła się dó 


się rękami za 


twarzy i zaszlo 


uliczki. Wróciła do miasteczka, bie- 
gnąc całą drogę, wystraszona; zawie- 
cGziona 1 podniecona, 

Złożyłem z Jobsonem naradę. On 


starał się w siebie wmówić, że nic się 
nie stało. Nie chciało mu się lecieć w 
noc na deszcz dla zadowolenia zachcian- 
ki głupiej dziewczyny. Z drugiej stro- 
obawę, że kapitanowi 
naprawdę mogło się coś stać. 


nej zaledwie o 5 metrów od nas. 
Zbliżyliśmy się do niego na 1 metr, 
a wówczas rozwarłszy dziób i roz- 
postarłszy skrzydła, y% 

rzucił się na nas całą siłą, 
Mieliśmy tylko sekundę czasu, aże- 
by się nachylić i uderzyć go` kilka- 
krotnie laskami. Niemniej orzeł, 
choć uderzony kilkakrotnie: 

zadrasnał nas szponami, 
poczem odleciał, Na oko mierzył z 
rozpostartemi skrzydłami około 2 i 
pół metra, 
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— Nieraz się dziwiłem, że go kto 
nie zakatrupił — rzekł. — Nietrudno u- 
rządzić zasadzkę, zwłaszcza w ciemną, 
zimową noc. — Potrząsnął głową. 
Nie dziwiłbym się... 

— Teraz pan dajesz się ponosić fan- 
tazji — przerwałem mu, kładąc rękę na 
ramieniu, Maggie. — Uspokój się, mała, 
pójdziemy zbadać, co się stało. Dziwne 
to, co nam opowiedziałaś, ale przeko- 
sę się, że nie miałaś się czem ira- 
pic. 

— I ja pójdę — odparła, 
się z krzesła. i 

Nie było na nią rady. Napróżno Job 
son radził jej, żeby lepiej została w do- 
mu i nie włóczyła się po deszczu, 
'Jparła się, że pójdzie z nami i poszła. 
Było już zupełnie ciemno. Jobson za- 
brał latarnię, ją lampkę elcktryczną. ` 

Deszcz siekł nam prósto w twarze, 
ścieżka była niewygodna prawie miewy* 
deptana, kręta i wyboista. Jobson gubił 
się chwilami. pomimo, że przyświecał 
sobie latarnią. Pomyślałem, że nie zgo= 
dziłbym się wozić tędy ziemi w tacze 
kąch. Zauważyłem że jeżeli Jobson 
iekceważy!ł początkowo odkrycie Mag« 
gie, to tylko dlatego, żeby ją uspokoić. 
Teraz wszakże nie ukrywał już, że ka« 
pitan musiał mieć „furę* wrogów, ol- 
ców, mężów i braci. 

Początkowo odnosił triumty wśród 
wiejskich dziewcząt, potem, kiedy Mid- 
dlehaven nabrało rozgłosu, iako. letnie 
sko — wśród letniczek. Sfera nie robi- 
ła mu różnicy. Kobiety szalały za nim 
masowo. 

Jobson opowiada? mi to wszystko 
obszernie, nie licząc się bynajmniej z 
uczuciami Maggie: której miał niejako 
za złe, że go wygnała na noc, deszcz 
i zimno. Ale ona nic sobie z tego nie 
robiła. Z jednej strony |lękała się o 
kapitana, z drugiej musiała uważać, że- 
bv nie wpaść w jaką  dziurę,.lub słę 
nie przewrócić. s za 

(D. e. mì. 
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Życie Warszawy w kliku 
wyierszżch. 

Wobec zdarzających się ostatnio 
wypadków pożari.na strychach do- 

| mów, władze bezpieczeńs twa wyda 
ły na mocy zarządzenie p. wojewo- 
dv laroszew icza z r. ub. o zapobie- 
ganit poż: arom polecenie, aby funk 
cjonarjusze Policji - Państwowej 
sprawdzali skrupulatnie wszystkie 
strychy w celu stwierdzenia, czy 
nie są na nich, wbrew powyższemu 
zarządzeniu, przechowywane ma- 
terjały łatwopalne. Sprawdzanie to 
| fozpocznie się już w najbliższyci 
dniach. 


. $ 


Zwalczanie zawodowych żebraków na 
wticach Warszawy zaczyna przybierać o- 
,Słatnio ostrzejszą formę. Kary wymie- 


rzane są przez władze administracyjne. 
. $ 


Wobec zwiększającej się liczby zachoro 
wań na dur brzuszny w Wurszawie, wydział 
szpitalnfctwa magistrato, oprócz szpithlų 
zakaźnego św. Stanisława, przyjmującego 
male tych chorych, otworzył specjalne od- 
działy dla dura brzusmnego 
Przemienienta Pańskiego, Dz. 
Ducha 1 w ezpitaln Tej, Gi zawie 
rające łącziaie 240 łóżek, Wszystkie te 
łóżka są zajęte. Ogólem przebywa obec- 
nis w szpitalach miejskich około 600 cho 


rych na dur brzusźny, 
. LJ 


w «szpitalach 
Jezns, Św. 


Do stołecznego Sadu Okręgowego wpły 
nęła skarga antora dramatycznego, Wacła- 
wa Grubfński iego przeciwko amerykańskiej 
wytwórni - filmowej „Metro - Goldwyn « 

 Mayer* na tle naruszenia praw autor- 
skich. Pełnomocnik Wacława Grubińskie 
go, adw. Beylin skarży amerykańską wy- 
twómię o bezprawne nadanie filmowi jej 
rodnkcji tytułu „Niewinna przesznica', 
tóry nosi sztuka  Grubińskiego. Proces 
ten znajdzie się w m. październiku na wo 
kandzie sądowej. 
. LJ 
Kable telefoniczne podziemne 
często mmiszczeniu narówni £ przewodami 
wońłoctagowemi. Tak więc zauważono, że 
w niektórych miejscach wskutek działa- 
nfa pradów błądzących następuje elektrolf- 
za materjału otaczającego ktibel, wskutek 
czego izotzcja ołowiana ulega szybkiemu 
ntleniemiu, przepuszcza wodę 1 przerywa po 
Jączenie:  Pozatem zdarzały się wypadki, 
ża szczury przegryzały ołów otaczający ka 
bel. Takie wypudkt zunotowano na ul. 
Bapateli, gdzie w dwóch miejscach kabel 
został przez szczury przegryziony. Dodać 
mależy, że w "rozmowach tele efonieznych 
ezęsto słyszy się osłabiony głos rozmówcy. 
Wynikh to wskutek popsucih się 
kabla podziemnego. 


ulegają 


izolacji 
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Łiczną grupę pracowników gminy war 
szawskiej zaalarmowały w tych dniach po- 
gloski o rzekomem grożacem fm już od 1 
października r. b zawieszeniu wyplaty 


15 proc. dodatkn, otrzymywanego zamiast 
dawnego dodatku stołecznego. Celem 


przectwdziałunia tej obniżce, tk znów do- 
_tkliwej dla pracowników gminy stołecz- 
nej, którym ostatnie rednkcja zmniejszy- 
ły bardzo pobory, projektują oni zwoła- 
nie komisji porozumiewawczej związku 
nrzędników 1 robotników. Prezydjam ma 
gistratu, chego uspokoić pracowników, wy 
dało wyjaśnienie, że pogłos zł ta nie odpo 
wiada prawdzie. 


EDMOND JALOUX. 


Zaczarowany zamek. 


Po śmierci ojca Jan ; Szarlota Fuer- 
bach przekonali się, że spadek, jaki im 
zostawił, prócz domku w ogrodzie na 
krańeach miasta, składał się tylko z nie- 
wicłkiej sumy pieniężnej. Jan, studjują- 
ay na uniwersytecie w Strasburgu, stwier 
dził, że Środki mie wystarczą mu już 
do crasu otrzymania doktoratu. Zrzekł 
się więc .swej części spadku na dobro 
niezgniężnej jeszcze siostry, .a sam Wwy- 
jechał zagranicę dla objęcia posady na- 
uezyciela prywatnego. 

Jan Fuerbach pozornie robił wrażenie 
zzłowłeka energicznego. W rzeczywisto- 
ści łednak był marzyciclem goniącym 
c€himary, tchór zem wobec życia, człowie= 
kiem słabego charakteru, a w gruncie rze- 
śmy także ji leniwego usposobienia. Nie 
gzewnęfrzniał tych braków, gdyż ojciec 
tego wychowywał go w surowej kar- 
ności, pomimo to zdarzało mu się trwo- 
nić długie godziny na miłych ale bezowoc- 
mych marzeniach. Wydawał się milczą- 
€v, nawet złekka dziki, na podobień- 

stwo ojca swego, sadzono więc, że bvł 

pansłczywy i b: uitalny, jaki ojciec, tem bar 
fzieł, że kiedyś w sprzeczce uderzeniem 
ojeści powalił towarzysza, 

Posady, jaka obiąć miał, udzielał mu 
tord Lawl poszukujący dla syna swe. 


"o nauczyciela jezyka francuskiego, grec- 
ker i laciny, Jan spędzać miał trzy mie- 
siice letnie w Londynie, a pozostały o0- 


MPE CEC ZAZIE Sr A DAJAAŻOWA ROSA OŁAWA ZAC ARR ZEP RĄ ZANE PEDO SPÓDGOAIE DE R PRZ OEDEER REL 


Każdy: najmniej nawet wrażliwy Czytel 
nik, łub Czytelniczka wyczuje dzisiaj, że 
jestem wzruszony. Jestem bardzo wzru- 
szony, Siedząc bowiem przy biurku wpa- 
dło mi nagłe na myśl obliczyć, ile razy 
już odrywałem Was od trosk i kłopotów, 
aby wywołać uśmiech na Waszych zmę- 
czonych twarzach. I oto doszedłem do 
przerażającego wniosku: w tych dniach, 
mn. w. koło 1 października przypadnie ju- 
bileusz 1500-ych krateczek. Tysiąc i pięć- 
set razy: pisałem codziennie ten sam tytuł 

„krateczki*, tysiąc i pięćset razy Śmieli- 
Ście się razem ze mną z Kasy Chorych, 
z magistratu, z Kugelszwanca i Pipmana, 
tysiąc pięćset razy wymyślałem na ko- 
bjety, które w grumcje rzeczy tak bardzo 
(moja Żona twierdzi, że aż za bardzo) 
kocham, tysiąc pięćset razy brałem do 
ręki pióro, aby podzielić się z Wami we- 
sołemi f smutnemi wrażeniami i tysiac 
pięćset razy czułem, że chociaż obcy, je- 
steśmy jednak sobie bliscy, gdyż łączy 
nas mądra maksyma uśmiechan:a się na- | 
wet wtedy, gdy jest smutno. 

Ale nie rozczułajmy się, drodzy i mil 
Czytelnicy, zwiazani ze mna. tysiac i pieć- 
setnym uśmiechem. 1 października, jeśli 
szczatki nadszarpniętej a contami pensii | 
wystarcza, wyniję za swoje ji Wasze zdro 
wie „angielke” wódki 5 dóyv kieliszek 
koniaku. Było nie-było! Szalejmy! Jesz- | 
cze jedna szklanka wody z malinowym | 
sokiem!!* W dniu tak rzadkiego jubile- | 
uszu niema co sobie żałować! I dlatego je- | 
Śli 2 października „krateczki* w „Echu” | 
nie ukażą sę, w iedźcie, że są to skutki 
jubileuszu, który spędzę hucznie, gdyż | 
moi przyjaciele, znajomi, wielbiciele i 
wielbicielki zasypią mnie przecież, konja- 
kam; i t. d. Chyba, żeby nie.., 

Znajomi moi często pytają MEŻ 


| 


Historyczne wodoci agi. 


Kopernik w roli inżyniera. 


Z Lubawy donoszą: 

Lubawa jest bodaj jedynem mia- 
stent na Pomorziw którego zaopa- 
trzenie w wodę do codziennego użyt- 
ku polega na najprymitywniejszym 
sposobie. Nie majac dobrej wody stu 
dziennej, idąc ongiś za wskazaniem 
Kopernika, założyło przy pomocy 
rut (pierwotnie drew nianych) wo- 
dociagt do źródeł wzgórz pod Lipa, 
wydających obficie znakomitą wodę. 
Ten archaiczny system zaopatrywa- 
nia miasta w wode 

zachował sle po dzień dzisiejszy. 
W oda sprowadzana do miasta, wzno 
si się maniej więcej do wysokości 
źródeł, tj. do pierwszego piętra ka- 


minic? wyższe pietra nie mają wła- | 


snych instalacyj wodociągowych. 
Przystepułac obecnie do usunię- 
cla tych niedomagań, miasto stawi 
w Lipie maszynę z naciśnieniem hv 
draulicznem tak, że woda w przysz 
tości dochodzić bedzie do wszyst- 
kich mieszkań. Wvkonanie projekt 
kosztować bedzie 18.000 zł. 
Przypomnieć należy przy tej spo 


sobności, że Kopernik bywał jako 
gość u biskupa w Lubawie, die 
ówcześni biskupi chełmińscy mieli 


swą rezydencję. Kronikarze twier: 
dzą, że Kopernik jest również ini- 
cjatorem wodaciawó—= — LaazDarku | 


kres roku w zamku, położonym na pół- 
nocy Szkocji. 

Wyjechał z przyjemnością, gdyż ży- 
cie, jakie prowadził u boku siostry, cia- 
żyło mu. Pożegnał ją z tak widoczną ul- 
ga, że z tego powodu doznała przykro- 
ŚCI. 

` Listy, które odbierała później, zasta- 
nawiały ją wyrazem przywiązania, ja- 
kie z mich tchnęło. Pisał, iż żałował 
małego ich miasteczka, domku ukrytego 
w listwie chmielu, dlugich rozmów wie- 
czornych z siostrą przed ogniem na komin 
ku. Pomimo to rad był z losu, jaki przy- 
padł mu w udziale. Opisywał również z 
entuzjazmem zamek lorda Lawless'a, Ol- 
brzymi gmach zbudowany w stylu włos- 
kiego Odrodzenia, na tarasach położo- 
nych tuż nad morzem. Dookoła znaj- 
dowały się gęste lasy na zboczach gór. 

Powoli, za pośrednictwem swych li- 
stów, Jan wprowadzał siostrę w cudow- 
ną atmosfere życia, które prowadził w 
rodzinie lorda Lawless'ta. Po kilku ty- 
modniach zaczął jej opisywać siostrę la- 
dy Lawless, osobę najczystszego typu 
greckiego z rudawemi włosami i prze. 
śliczną cera, 

— Ideał urody, © którym mówił mi 
często, — nomyśłała Szarlota Fuerbach. 
— Oby tylko nie zakochał się w niej nie- 
szcześliwie ! — 

Stało się tak, niestety, wkrótce Lecz 
było rzecza nieoczekiwaną, że miss Oliwia, 
zamiast odepchnąć sentymentalne pory- 
wy człowieka, z którym dzieliło ją wszyst. 
ko, zdawała się sama szukać jego towa- 
rzystwa. lan opisywał siostrze wspólne z 
miss Oliwją przechadzki w lesie į na brze 


— Jak pan to robi, że codziennie ma 
jakiś koncept, humor i t. d.? 

Odpowiadam im: 

— To jest bardzo proste: nie czytuję 
artykułów wstępnych, nie chodzę do Ka- 
sy Chorych, nie płacę komornego i nie pi- 
ję wody. 

Dzięki tej zasadzie zdołałem prze? 
1500 dni zabawić siebie i innych, i mam 
nadzieję jeszcze parę tysięcy dni robić to 
samo. Narazie zaś czekam dnia jubile- 
uszu, zgryźliwych życzeń „przyłaciół* i 
życzliwych — Czytelników, którzy rów- 
n'eż niechaj za moje zdrowie jedną wódkę 
gdzieś tam, w domu, lub kmajpce , wypija. 


GONIEC. 


A narazie wróćmy do spraw bisża- 
cych: 

U Salomona Tyvgielskiego. 
kałego przy ulicy ranciszkańskiej praco | 
wał w charakterze gońca [15-letni Szcze | 
pan Sysko, ch łopię sprytne i potrzebuja*| 
ce pieniędzy. 

W dniu 23 września Sysko podsłuchał 
rozmowe, jaka Tyrielski prowadził ze 
swym dłużnikiem  Janklem Oberrawi- 
czem. Z. toku tej rozmowy Sysko dowie 
dział sie, że za kilka dni Tvcielsk* ma 


| 


| przy słać do Obergowicza po dług 50 zło 


tych. 

Sysko te cenna wiadomość postanowił 
wykorzystać į po paru dniach samowoln'e 
zgłosi? się po odbiór pieniażków. Jednak 
że Obergowicz był bardzo ostrożny, pie- 
niedzy nie dał natomiast spytał Tygiel- 
| skieen. czy on wys syłał gońca. 

W rezultacie tej nieudanei kombina- 
cji Sad Grodzki skazał Szczepana Syske 

na | miesiąc aresztu z zawieszeniem na 


„| dwa lata. 


Jerzy Krzecki. 


(Heilsberg na Warmii) 
„Wasserkunst* w Grudziadzu. 
Lubawa jest miastem wybitnie 
kresowem. Wskutek niskorzystnie 
pociągniętych granic, tracąc część 
gospodarczego zaplecza i dorodne 
połaczenie koleiow* (przez Iławę) Z 
większemi ośrodkami Pomorza, mia 
sto poczyna modupadać. Opraco- 
wano wprawdzie projekt budowy 


t zw; 


odcinka kolej iowego Rakowice—]Ja- 
w 
nie słychać 


mielnik, lecz o jego wvkonańiu jak 
dotąd nie 


| 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA* 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rze- 

komo równie dobro, jak uajenergiczniaj sd- 
rzucać, 

Prawdziwe « 

jedynie s nawą „OLLA 


i tą 
marką 


gu morza. Opowiadał Szarlocie, jak 
karmili w lesie oswojone sarny lub przy- 
glądali się, siedząc na skałach wybrzeża, 
lotowi mew, krążących nad morską tó- 
nia... 

Pewnego dnia Szarlota odebrała bar- 
dziej jeszcze intymne szczegóły o sto- 
sunkach brata z miss Wickham. 

„Wczoraj, — pisał Jan „ — przeżyłem 
najpiękniejszy dzień w życiu. Wyszliś. | W 
my z Oliwią z parku zamkowego, by zwie 
dzić ruiny kapliczki, znajdującej się na 
wzgórzu nad morzem w cudownem — na- 
prawdę — położeniu. Od zamku dzieli- 
ła nas niewielka zatoka, w której odbi- 
jał się jak pałac z bajki. Dzień miał się 
ku schyłkowi; atmosfera dookoła nas była 
skąpana w czerwieni, zarazem intensyw- 
nej i łagodnej, jak obieg krwi pod skó- 
rą, W tem oświetleniu pigkność miss 
Wickham nabierała nieziemskiego — za. 
iste — uroku. Nie mogłem powstrzymać 
wyrazu swego zachwytu, a gdy zarumie- 
niła się na moje słowa, zdobyłem się na 
szaloną Śmiałość wyznania jej mych u- 
czuć... A czy zgadniesz, comi na to od- 
powiedziała? Nic. Nic zgoła. Tylko obję- 
ła mnie za szyję i pocałowała... Nie u- 
miem Ci opisać radości, jaka rozpiera 
mi serce. Nie wiem, czy jest to jawa, 
czy sen, czy jestem człowekiem tylko, 
czy półbogiem ?.. Pobierzemy się, skoro 
tylko Oliwja dojdzie do pełnoletności..." 

Pomimo radosnego wzruszenia, spowo 
dowanego tym listem, Szarlota czuła się 
zlekka zaniepokojona, Przypomniała so- 
bie bowiem pewne dziwactwa charakteru 
brata, jego niezwykłą zdolność opowia- 
dania nieprawdopodobnych zdarzeń jako 


Pościg lekarza 


Nr 268 


za opryszkiem. 


Niezwykłe zajście w sanatorjum. 


Ze Lwowa donoszą: 

Widownią niezwykle sensacyjnego po 
ścigu za złodziejem były ulice Liwowa.! 
Do sanatorium „Salus” przy ulicy Sena- 
torskiej 5, przybyło dwóch młodych 

elegancko ubranych łudzi 
f zapytali portjera, jakie sa warunki przy 


jecia i pielęgnowania położnicy. Gdy por! 


tier udał się z jednym do lekarza, drugi ' 
przybyły rozbił tymczasem  puszskę na 
datki na wdowy po lekarzach i wyiał z 
niej 
sto kilkadziesią” złotych, 

a następnie szybko uciekł. Spostrzegra lo 
jedna ze służących i doniosła o tem leka- 
rzowi. Ten zawi iadomił o kradzieży poli- 
cję. sam zaś zatrzymywał drugiego mło- 
dzieńca rozmową. Modzie niaszek zauwa 
żył, że informacie lekarza trwaja dziwnie 
długo, oświadczył więc, że sie śpieszy. 


Widząc to, „klient” 


| wyskoczył na ulicę. Lekarz rozpoczął pe 
ścig, a widząc że złodzieja nie dogoni, 
wsiądł nawet do auta i kazał pędzić za 
uciekającym, a do pogoni przyłaczyło si! 
wielu przechodniów. Ścigany biegł ulicą 
Batorego, potem skrecił w ulice Boulardą 
i znikł w drzwiach firmy  blacharskiej. 
Petry' ego (Boularda 4). Biorący udział 
w pogoni wpadli za nim do sklepu i pytali 
ledzie podział się uciekający osobnik. 
| Petry dawał niejasne odpowiedzi, jakby 
był w zmowie z gonionym. Tymczasem 
przechodnie złapali draba w bramie bu- 
dynku Prokuratury. 
| Sprowadzono go na X Komisarjat P. 
P. Tu wylegitymował on się, jako praw- 
„dziwy inkasent firmy Petry'ego, do której 
w ucieczce schronił. Jest to 21-letni 
adeusz Kulibaba, svn woźnego magazy 


nu tytuniowego (ul. Zamkowa 10). Zam 


(3 


zamiesz- | Wówcząs lekarz zamknął drzwi na klucz | knięto go w areszcie. 
rzucił się ku oknu śl 


UkRkarama podejrzliwość: 


Przykra przygoda zazdrosnego męża. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Zazdrość jest straszna chorobą. 
świadczył tego młody małżonek, agent 
handlow sy R, zamieszkały przy placu Psa 
stowskim. Onegdaj ótrzymał on list ano- 
nimiowy z doniesieniem 

że żona go zdradza. 

Zamiast list rzucić do kosza. przejął się 
iakoś bardzo jego treścią. S} asznie s'€ 
zaniepck oił. Nie dowierzając swej 23m €, 
pragnał ja schwycić na gorącym uczy s, 
i to — jak najpredzej. Kombinował .. 

Napisał poufny list do przyjaciela w 
Gdyni — przedstaw'ając mu całą sprawę 
— ażeby pa z Gdyni wysłał telegraf. 
| do R. treści astępujacej: 
tychmiast — dobe transakcja”.  Tele-| 
gram nadszedł do Bydgoszczy. P. R. 
udowodnił żonie konieczność wyjazdu 
i niebawem rzekomo wyruszył do Gdyni, ! 
gdzie chciał zabawić kilka dni... Chciał, 
jednak jeszcze żonie zrobić enoti 


De- 
agy 


to też kupit dia niej jak i dla jei przyja- | 


ciółki bilety do teatru. 

Tymczasem młody 1 zazdrosny ma!żo| 
nek nie wyjechał do Gaai lecz poto:tal 
w Bydgoszczy i w czasie, gdy Żona znaj 
dowała się w teatrze, 

ichaczem pagó znowu do mieszka- 
Uk rył się w sypialni — w wgłębieniu za 
szafa i w tej niemiłej pozycji oczekiwa 

powrotu żony... z kochankiem. „Oj, taj! 
daki, zabiie ich” — pomyśłał ten nowo 
czesny Otello. 

Wbrew oczekiwaniom meža, Żona 
| powróciła sama do domu. Rozebrała się, 
|zgasiła światło i położyła sie do łóżka. 
"Małżonek tymczasem 

za szafą dusił się, 
nogi mu ścierpły w tej strasznej pozycji. 
Nie wytrzymał już dłużej męczarni... 
Powoli i pocichuteńku odsuwał szafę 
Kaj nacle żona usłyszała szelest, zerwała 

z łóżka i z rozpaczliwym okrzykiem 
ia us ieli: „Złodzieie!” w negliżu wyru-' 
szyła na korytarz. Mieszkańcy domu zbu! 
dzeni przeraźliwym krzykiem kobiety po 
spieszyli jej z pomocą. Oczywiście, za- 
alarmowano także policję, ażeby przy- 
mknać „złodzieja”. 
TER 


| tkliwwie ukarana. 


„Przy jedź nal 


|. Jakież wielkie było przerażenie żony, 


lokatorów i policji, gdy „złodziejem” o- 
kazał się własny maż. Trudno to oplsać. 
Zazdrosny p. R. pokrył sie rumieńcem 
wstydu — podejrzliwość jego została do 


Czy warto być zazdrosnym? Czy 
warto dać posłuch fistom anonimowym? 
Niech Czytelnicy sami osądzął 


RADJO-RĄCIK. 


RASZYN, czwartek, 

11.58 Syznał czasu, 12.05 Program na dz, 
| bież, 12.10 Przegląd prasy  polskiel, 12.4) 
| Urzęd. kom. PIM. 1245—1410 Muzyka z piyt 
zramofonowych, 15,00 Kom. gospodarczy, 15.10 
-—15.30 Piosenki w wyk. chóru Warsa i Hazik? 
Ordonówny. 13.30 Kom. LOPP.  15.35—16,34 
| Muzyka, 16.35 Kom. dla żeglugi ! rybaków, 
16,40 Przegląd najnowsz. wydawn. omórył 
prof. H. Mościcki, 18,00 „Polska flóta handię- 
wa“ wygłosi dr. F. Hilchen, 18,0  Muzyłką 
|salonowa, 19,10 Rozmaitości. 19,30 Kom. Tow 
Zachęty do Fod. Koni w Polsce. 19.35 Pras. 
Dz. Kadj., 19.45 Kom. roln. Min. Roln. 19 
Progtam na dz. nast, 20.00—21,00 Polska mu 
taneczna I ludowa. W przerwie kwadrans I$ 
terackl; „Wawrzon Dąbek, wojdówki”. Eni) 
zód z powieści Kruczkowskiego p.t. U 


dlan I cham“. 21.20 Słuchowisko Foley'a p. 
|„Przy telefonie", w radjof. Langfiera. audycja 
„połączona z konkursem dia radjosłuchaczy.! 
| 2150 Dod. do Pras. Dz. Radi. 21.55 Kom. dla 
komumikacjt lotniczej. 22,00 Mnzyka tanecznaź 
| 22,40 Wiadomości sportowe, 22.50—23.30 Muzy« 
ką taneczna. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, czwartek, 


1400—15.00 Transmisja z Berlina.  15.00— 
= Program muzyczny dya dzieci. 16:00- 

,25 Aud pedagogiczna. J. Pilantz: „Młódy 
E IA 16.30--17.30 Koncert z Berlia, 
17,30—17.55 Leo Weismantel: „Duch jako mo- 
wa“, 18,00—18,25 Aktuałja muzyczne Suita for- 
teplanowa z opery „Die Buergschaft“ Kuri 
Weilla. — Prof, J. Jolles. 18.30—18.55 Hiss 
pański dla zaawansowanych, 19,20—19,35 Dt 
R Pechel: „Za I przeciw”. 20.00 Tr. z Królew. 
ca. 21.16 Koncert z Wrocławia. 22,30—24,0 
Tr. z Kolonii. 


: 


Popierajcie przemysł krajowy! 


rzekomych faktów własnego przeżycia. | chciała jeszcze zastać brata przy życiu. 


Nie bacząc na to, w odpowiedziach swych 
nie napomknęła o tych wspomnieniach. 
W ciągu roku jeszcze Jam rozpisy- 
wał się na temat bajecznego życia swego 
w zamku lorda Lawless'a: zbliżała się da- 
ta pełmoletności Oliwji, niezadługo miał 
ją poślubić. W międzyczasie przyjęcia, za. 
bawy, koncerty i bale kostjumowe odby- 
wały się — kolejno długim szeregiem. 
Jan nie pisał nigdy o Londynie, gdzie 
powinien był spędzić kilka miesięcy, lecz 
dziwnym trafem wszystkie listy jego no- 
siły pieczęć tego miasta zamiast pieczę 
ci miasta na północy Szkocji, gdzie rzeko- 
mo mieszkał. 


Półtora roku po wyjeździe brata Szar | 


lota postanowiła odw*-łzić w Strassbur- 
gu profesora, z którego pomocą Jan o- 
trzymał posadę w domu lorda. Chodzi- 
ło jej przedewszytkiem o potwierdzenie 
lub zniweczenie własnych wątpliwości. 

— 0! ładny ptaszek z brata pani!" — 
rzekł jej stary profesor. — Trzy miesiące 
po przyjeździe do Londynu rzucił posadę 
u lorda Lawless'a bez godziwej ku te- 
mu przyczyny i odtąd ani razu nie napi- | 
sał do mnie... 

Szarlota, nie zdradziwszy się niczem, 
powróciła do domu zupełnie przybita, nie 
znajdujac wytłumaczenia dła kłamstw 
brata. Nie pojmowała, dlaczego pisał jej 
o swych chorobliwych złudzeniach. a 
by tracił rozum? 

Wkrótce potem otrzymała kanony 
Hst z Londynu od nieznajomej kobiety, od- 

1ajmującej —- jak pisała — pokój panu 
Doerbach owi, choremu na suchoty. Radzi- 
ła Szarlocie przyjazd jak najszybszy, @ ję 


TZEIEZPEPEPTEWZ"PRYT ZY 


Szarlota wyjechała w pośpiechu, W 
jednej z najsmutniejszych i najbardziej 
ponurych dzielnic Londynu odnalazła wre 
szcie konającego Jana w nędznym półro+ 
ju. Nie poznał już siostry. 

Mrs. Gardener wytłumaczyła Sżarłę. 
cie, że mieszkał u miej już od piętnastu 
miesięcy. Utrzymywał się z nędznych za 
robków, nie dozwalających mu nawet zjeśń 
dosyta, lecz regularnie opłacał swój poi 
kój. Właściwą przyczyną jego choroby 
była nędza, lecz przed miesiącami 
jeszcze zabronił swej gospodyni pisać 4 
tem do siostry. | 

— Nigdy nie widziałam człowieka tali 
szczęśliwego z mozóru, — mówiła mis 
Gardener. — Wydawało się to 
niezrozumiałe. Był zawsze wesoły, u£ 
miechnięty, ze wszystkiego zadowólo 
A gdy wypytywałam go o to, co właści 
wie robj, odpowiadał mi: Niech się pan 
o mnie nie troszczy. Gdy dowie się par 
prawdy, będzie zdumiona... 

Po śmierci brata, siedząc pz IS. 
łóżku, Szarlota zauważyła na Ścianie rd 
braz w połamanej ramie, którego dotąd 
w swem zmartwieniu nie dostrzegła. Poz- 
nała majestatyczny gmach, tak częsta 
opisywany jej przez brata, Była to mar- 
na reprodukcja obrazu wa Lor: 
rain: „Zaczarowany zamek" . Oczywišćia 
nie miał nie wspólnego z prawdziwą sie- 
dzibą lorda Lawless'a, do której biedny, 
Jan zapewnie nigdy przyzwyczaić się. nie 
mógł i którą porzucił, by żyć istnićńiem 

SARZYNA AA oora obrazem pałacu z baj. 
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C—SPORT.— 


Panstwowa Odznaka Sportowa 


wzorce gimnastyczne dia mężczyzn, 


W ślad za tabelami, których druk już ukoń-| nych ćwiczeń, Ł zu, że nakązuje przerabiać całko Polski. 


zimnast7 ezne | 


anyliómy podajemy obecnie wzorce | 


które zupełniaję 1 wyjaśniają ostatecznie tevele: 

We wzorach są podane dwie odmiany ćwiczeń | 
oznaczone literami a) lub b): 

pod a) są podane ćwiczenia z przyrządami. o. 
bowiązujące przedewszystkiem osoby. służące czyn 
nie w wojsku i młodzież szkolna tych oddziałów 
i zakładów, gdzie jest sala gimnastycznaa z przy 
rzedami: 

pod b) są podane ćwiczenia bez przyrządów, 
które obowiązują tych, którzy z sal gimnastycznych 

korzystać nie mogą 


O zastosowaniu jednej z odmian wzorca gimna» | 
stycznego decyduje fachowy członek komisji pró- / 


by, który przestrzega zasady jednolitości v* EON 


wWajsõwna — Heubleirn. 


Zawody międzynarodowe. 


W bieżącym sezonie sportowcy nasi walczyć 
będą z zagranicznymi na kilku terenach. 

W dniu 8 października rozegrane zostaną w 
Katowicach zawody lekkoatietyczne. W ramach 
zawodów odbędą się trzy pojedynki: pomiędzy 
Kusocińskim, a najlepszym długodystansoweem 
niemieckim, Syringiem; pomiędzy dyskobolka- 
mi: Wajsówną i Niemką Heublein, wreszcie po 
między miotaczami kuli — Heljaszem i Niem- 
cem Hirschfeldem. 

W Dortmundzie zostanie rozegrany dn. 13 
listopada rewanżowy mecz bokserski Niemcy — 


stota pr 


Polacy na zawodach motocykiowych. 


Po „Masarykovym okruhu“, który ju 
ko największu impreza sportowców auto- 
mobilowych wzbudził wielkie zainteresov.n 
nie w światowych kołach sportowych, odbę 
dzie się w najbliższych dniach druh po 
dobiaa impreza t. zw. „Złota przyłbica* — 
wyścigi motocyklowe r płaskiej trasie. 
Wyścigi odbywać się będą w Turdubicach 
w wschodnich Czechach, na trawnistej dro- 
dze. 

Zawodnicy oczywiścia muszą świetnie 
władać swą maszyną, bowiem z:kręty na 
puskiej drodze są nadzwyczaj niebezpiecz 
ne. Dotychczas impreza taka odbywała 
się trzy razy o nagrodę w formie złotej 
przyłbicy wygrali Czechosłowuk Pohl, Ju- 
gosłowiunin Sztrban i Niemiec Klein. 

W roku ubiegłym zawedom  przypatry- 
wało się przeszło 50.000 widzów. 

Jak- z dotychezasowych zgłoszeń sądzić 
można i tegoroczne wyścieęi budzą wielkie 
zainteresowtnie. I tegoroczna obsadzenie 
jest wyśmienite. W  kategorji stubszych 
wozów (do 175 cm) startują Horman Cz) 
z silnikiem JAWA, Brand (CZSŁ) JAWA, 
Zorczicz (Jugosł.), Mayer (Austrja), Wink 
fer (Niemcy) na DKW, Scott (Anglin) 
JAWA iin. 

W drugiej kategorji do 250 cm: Zuknl 
(Czsł - Terrot), Nohejl (Czsł-DKW), Win” 
kler (Niemcy DKW) Messner i  Śchórz 
'(Kustrja). Uroicz (Jugosławja DKW), Wey] 
(Polska Rudge), dalej Niemcy Hierony- 
mus, Ryjl i cały szereg Czechosłowaków 
nt różnych maszyntich. 


Romu się szzęśce Kómiechnch ? 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXV, 

POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
fNleurzędowa), — 

Wczoraj w siedemnastym dniu ciągnienia 


wygrane padły na numery następujące: 
25,000 zł. Nr. 88144. 
15.000 zł. Nr. 106785. 
10,000 zł. Nr. 42788. 
Po 3,000 zł. Nr. 9585 37028 114318 120881. 
Po 2000 zł. Nr. 6817 16719 


51612 55884 88158 83915 114537 121668 183700 
149766. 


Po 1,000 zł. Nr. 338 2615 3139 12586 20388 
23681 26789 29138 80219 80926 32807 88076 
41585 42208 51884 57597 63891 67576 67673 
70118 70718 71208 71607 81515 82116 838938 
82262 90692 91258 93384 99762 101118 105078 
106342 116878 129322 124770 147857 149878. 


Pa 250 złotych. 


38 43 68 186 93 209 76 810 1038 60 103 
63 288 512 603 707 801 42 96 903 94 2117 18 
80 287 49 51 400 588 612 38 68 813 941 3011 
86 144 250 84 319 28 67 459 562 90 616 84 
713 14 838 95 4000 4 33 71 112 71 243 67 320 
520 68 78 608 23 28 71 75 727 814 991 514 
40 59 78 110 84 278 310 13 17 33 65 407 24 
24 550 64 97 615 800 33 950 88 6158 457 62 
TT 625 611 14 87 711 12 14 81 813 909 7038 
146 71 202 69 98 412 41 531 681 784 910 83 
96 8033 354 408 626 64 70% 809 39 56 91 934 
71 9016 87 128 75 246 63 72 393 487 98 566 
622 96 734 47 807 93 998 10014 25 208 74 84 
821 419 504 79 618 32 46 80 755 853 69 972 
11025 56. 75 311 23 417 509 97 622 724 66 


906 93 12002 134 199 277 80 87 419 23 29 95 | 


60 69 622 26 95 804 14 910 31 807 10097 133 
244 76 449 88 512 15 397 83 710 76 841 992 
14064 91 142 440 83 92 5KI4 64 
787 835 
46 621 27:911 36 54 16030 31 75 78 271 73 

594 754 66 80 831 47 17057 163 81 240 301 

393 949 18084 88 170 380 61 299 450 597 624 | 
BA5 909 19014 59 257 99 494 90 537 669 90 

97 728 818 20056 99 25% 310 88 92 471 75 577| 
768 74 916 21162 94 343 3471 8% 505 652 817 | 
22001 100 5% 217 SR 405 501 10 802 94 GISI 


ory 


74 A5 613 55 | 
48 983 15003 15 18 74 171 79 397 64! 


wicie według jednej odmiany a) lub b). Ćwicze- 
nie wspólne dla obu odmian są odpowiednio zazna 
czone (ab). Ćwiczenie pod a) może być zasiypio- 


„F CH o" 


— nun 


Spori w kilku słowach. 


(—) Odbyły słę linały tennisowe o mistrzo- 


| stwo Polski w grze pojedyńczej pań między 


Jędrzejowską a Dubieńską (obie z AZS. krakow* 
skiego). 

Zwyciężyła Jędrzejowska w dwóch setach: 
6:1, 6:4 uzyskując tem samem mistrzostwo 


Dubieńska grała niezwykle ambitnie, jednak 
lędrzejowska miała przez cały czas gry, jak 
wódać z wyniku, silną przewagę nad przeciw- 


ne ćwiczeniem pod b) w razie braku w roli odpo- | niczką, która, zdobywszy w drugim secie trzy 


wiedniego przyrzędu. 


| gemy, jeden po drugim, 


załamała się | Jędrze- 


Wzorce gimnasjyczne o POS nie są wzorcami, jówska. mijając Dubieńską przy słatce, w kilku 
normalnych lekcyj gimnastyki, lecz zestawieniem | 


ćwiczeń gimnastycznych, których prawidłowe i po 
prawne wykonanie 
sprawności ruchowej osobnika. Lekcje gininastycz 
ne. mające na celu przygotowanie do ówjczeń pò- 
danych we wzorcach o POS należy odpowiednia 
zmienić i uzupełnić w myśl mefodyki ćwiczeń gim 
nastycznych. 


Polska. Jak wiadomo, rok temu zwyciężyła w 
Poznaniu Polska 10:6. 

Szwedzki Zw. Bokserski zaakcentował pro- 
pozycję Polskiego Zw. Boks, rozegrania meczu 


Polska — Szwecja w dniu 4 grudnia b. r. w 
Warszawie, a ponadto paru dalszych spotkań: 
Szwecją — Łódź lub Szwecja Katowice w dniu 


S grudnia b, r. w jednym z tych dwu miast. 

Pięściarski mecz z Finlandją proponowany 
na dn. 9 października 
szym terminie. 


odbędzie się w poźniej- 


zyłtbica. 


Kategorja trzecia do 350 cm. startuje o 
złotą przyłbicę. Zwycięzca z tej kategorji 
wygrywa złotą przyjbicę. 

Startują obok czechosłowackich zawodni 
ków równieź Jagosłowiunin Sztrhan na 
Harley Davidson, Uroicz na Motosacoche, 
Ziółkowski (Polska) na AIS, Ruthe (Niem- 
cy Sunbeam), Zumecsnik (Węgry Rudge), 
i inni. 

Główna kategorja do 500 cm, 
stnrł jest ostateczną rozgrywką 
przyłbicę 


której 
o złotą 
ma największe znaczenie. 

Startują w 'nìej najlepsi 1uwodnicy auto 
mobiłowi jak: Patchet (Anglja JAWA), 
Scott (Anglja JAWA), „utający duń- 
czyk* Sörensen na Rudge, Tólcke (Niem 
cy Sunbeam), AMinger (Niemcy Douglas), 
Sztrlun (]ugosłowacja BSA), Bogusławski 
(Polska Rudge), z Czechosłowaków Neuge 
baier, Filipowicz, D:t:pela, Brand, Machar 
i cały szereg zawodników  austruckich 
oraz trzej zawodnicy francuscy na maszy 
nach Terrot: 


Pogoń pojedzie do Berlina 
na mecz z „Tennis-Borusią*. 


Za pośrednictwem polskiego komitetu spor- 
towego w Berlinie otrzymała Pogoń propozycję 
rozegranja 9 października meczu piłkarskiego 
z Tennis Borusią. Decyzja w sprawie tej zosta 
nie powzięta w najkrótszym czasie, 


1900 24025 87 94 277 842 
|619 782 25094 156 


96 768 77 841 95 26081 96 101 58 859 97 477 |43 029 748 94 904 24 87 
[541 610 52 722 27 60 890 918 27027 47 110 |407 21 508 67 826 950 7 
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gemach osiągnęła wygraną. 
(=) W Mysłowicach odbędą się w nadcho- 


świadczy o wszechstronnej | dzącą niedzielę zawody bokserskie, na których 


odbędzie się sensacyjna sześciorundowa walka 
Stibbego z Wocką. Prócz Stibbego wyjeżdża 
do Mysłowic również Wurm (Un.-Touring), 
który spotka się w wadze półciężkiej z vice- 
mistrzem województwa śląskiego Galusem. Oby 
dwie wałki wywołały na Śląsku ogromną sen- 
sację i są poprzedzone wielką reklamą, Po wal- 
ce Stibbe—Wocka w Mysłowicach odbędzie 
się w Łodzi rewanżowa walka powyższych 
pięściarzy. Zawody w Mysłowócach rozpoczną 
się w niedzielę o godz. 20-ej wieczorem. 

(©) W związku z biegami naprzełaj, które 
odbędą się na zakończenie sezonu  lekkoatle- 
tycznego na Zdrowiu, dowiadujemy się o nie- 
zwykłem zainteresowaniu powyższa imprezą. 
Spodziewany jest udział ok. 200 zawodników. 
gdyż ŁKS zgłasza całą sekcję lekkoatletyczną 
żeńską 1 męską, KPZjednoczone wszystkie sek- 
cje, jak kolarską, bokserską, piłki nożnej i t. d 
poza tem licznie obsadza bieg kluby: Geyer, IKP 
Strzelec, Makkabi, Sokół, Hakoah I in., a prócz 
tego napływają liczne zgłoszenia zawodników 
niestowarzyszonych. Pieql będa nosily charak- 
ter propares<lowy. Start biegu dla kobiet (dv- 
stans ok. 1200 m.) nastąpi o gedz. I0-ej dla 
zawodników miestowarzyszonych o 10.30 1 dla 
stowarzyszonych o 11. (Dystans ok. 3 kim) Dat. 
sze zgłoszenia nrzyimuje sekretarjat ŁOZLĄ. 
ul, Piorkowska Nr. 174, do soboty włącznie 

(—) W dniu wczorajszym zostały ustalone 
reprezentacje Łodzi i Warszawy na mecz mię- 
dzymiastowy, który zostanie rozegrany w nie- 
dzielę w Łodzi na boisku ŁKSu, o godz. 15.30. 
Do reprezentacji Łodzi zostali wyznaczeni: 
bramka: Miła (ŁKS) Lass (ŁTSG), obrona: 
Karasiak ŁKS., Mikołajczyk (ŁTSG) Kudelski 
SKS. yomoc: Pegra, (KS.) Welnic 
(ŁKS), Triebe (ŁTSG), atak: Król, Sowiak 
(ŁKS) Klimczak (Turyści), Herbstreich, Dur 
ka (ŁKS) Frankus — Turyści Francman (Ł. 
T.S.G.). Kapitan związkowy wyznaczył wraz z 
rezerwami 15-tu graczy. 

Reprezentację Warszawy stanowią:  bram- 
ka: Jachimek (Warszawianka), obrona: Zającz 
kowski (Legja), Rusin (Warsz.) pomoc — No 
wakowski, — „Cebulak, —+Szslldr - -(Legja)-atak: 
Przeorowski (Marymont), Pazurek (Polonja), 
Kotkowski (Warsz.), Przeździecki (Legja) i 
Szczepaniak (Polonia). Jako przedmecz odbę- 
dzie się o godz. 14—ej spotkanie towarzyskie: 
Orkan—Wima. 

(—) W nadchodzący piątek, organizu'e 
klub „Zjednoczone“ o godzinie 19-ej międzyklu 
bowe zawody bokserskie w lokalu własnym, 
przy uł. Przędzalnianej 68. 

W zawodach powyższych wezmą udzjat na- 
stępujący pięściarze: IKP:  Gapicki, Rundo, 
Leszczyński, Owczarek i Stahl I; ŁKS: Krzy- 
wański I | II, Sobański; Geyer: Ostrowski, 
Lipiec: „Union“; Frank, Schön. KP. Zjednoczo 
ne: Brzęczek, Michalak, Zieliński, Korsak, Sta 
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nikowski, Marczewski; Pawlak, Sobosz, Bystry 
i Jaskóła. 

(—) W dniu dzisiejszym odbędzie się w 

Wiedniu międzypaństwowy mecz  lekkoatie- 
tyczny Austrja - Polska. Wobec słabej formy 
polskich sprińterów Czyża i Trajanowskiego 
II, wyjechał na telegraficzne wezwanie PZLA 
do Wiednia rewelacyjny lekkoatleta śląski Hill- 
mar, który wystąpi prawdopodobnie w biegu 
100 m. i w sztafecie (ewnt. w biegu 400 m.). 
W skoku wdał zamiast kontuzjonowanego w 
Pradze Nowaka wystąpi Nowosielski (Nowak 
po odpoczynku wystąpi na meczu z Węgrami 
w Budapeszcie.) Specjalną sensacją meczu w 
Wiedniu budzi zapowiedziana próba przez Ku 
socińskiego pobigia rekordu Światowego Nur- 
misgo na 2 mile angielskie (3,216 metrów.) 

Program meczu Polska—Austrja przewidu- 
je następu,.ące konkurencje: biegi 100 m., 400 
m., 800 mtr, 3 klm. 110 mtr. płotki, skok 
wdal wzwyż i o tyczce, rzuty kulą, dyskiem i 
oszczepem oraz sztafetą szwedzką. Austrjacy 
ustalili przeciwko Polsce następującą reprezen 
tację: 100 m.: Lechner, Klein albo Plutner, 400 
mtr. — Gudenus, Deutscher; 800 mtr.: Pugl, 
Weigl albo Kunschik; 3 kim. — Lejtzeb, Le- 
ban: 110 m. płotki —  Landmajer, Deschka; 
skek wdał: Peintneit, Bauer albo  Juszinsky, 
skok wzwyż: Juszinsky, Fhuer; tyczka: dr. Hól 
ler, Broksch; kula: Janausch, Vetter; dysk: 
Janausch, Vetter; oszczep: Bezwoda, Helis- 
chek. Sztafeta szwedzka: Gudenus, Gotz, Lech- 
ner, Klein albo Plutner. Główne momenty me- 
czu Polska—Austrja będą transmitowane przez 
radjo ok. godz. 16—17-—;. 


Co raspo pracy rozweso? 


Teatr Cyrulik: — Zaczynamy golić. 

Teatr Popularny — Księżna cyrkówka. 
Adria: — I. Ja się boję utyć, II Karolek 
ratuje Europe. 

Capitol: — Mistigri. 

Casino: — Pogromcy przestworzy. 
Corso: — I Ming Toy. II Jak zarobić 1.000 
dolarów tygodniowo. 

Czary — W krzyżowym ognu. 

Grand-Kino: — Dr. Jekyll ; Mi. Hyde. 
Ludowy: — Żegnaj Mascote. 

Luna — Romny. 

Metro: — I. Ja się boję utyć. II Kagriek ra- 
tuje Eurcpv. 

Mimoza — Anłołowie piekła. 
Oświatowy: — Dlą dorost. 
piętnowanych dla 
dziec 

Palace: — Moskwa bez maski. 

Pan: — I. Kobieto nie grzesz( H. Marynarz 
wbrew woli. 

Przedwiośnia: — Bracia Karamazow. 
Rakieta: — Zew zlemi. 

Resursa: — Straszna "noc. 

Spiendid — Człowiek. którego zabiłem. 
Sztuka: — Miljon. 


Tragedja Mu: 


teatr art. lit. 
w ómnachu leafru„Scala”. Śródmiejska 15.tel, 232.33 
"=== nn c o E E 


Dziś w rewji „Zaczynamy golić“ 
Fenomenalay pieśniarz 


WIKTORCHENKIN 


wystąpi w Łodzi poraz estatni, 
Dsisiejsze przedstawienia o godz. 8i 10 zapo- 
władają sie wielce uroczyście, 
piątek premjera wielkiej aktua.nej rewii 
p t „Publiczność na scenie“, 
z gościnnym występem Jerzego Borońskiege 


w 


„CYRULIK”* 
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Zycie ekonómiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, (za złoty 1 ft. st.) zamk. — 30.9% 
Paryż, złoty (za 100 złotych) — 28600, Praga 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377.5 
—$319.50. Wiedeń, złoty czeki — 79.31—79,79, 
bankn. — 79.15—79.75, Zurych, złoty (za 109 
złotych) zamkn. — 58.10, Berlin, złoty (za 100 
złotych) noty większe — 46.95—47.35, wpłaty 
na Warszawę 47.10—47.30, na Katowice 47.10 
—47.30, na Poznań 47.10—47.30, Gdańsk; złoty 
(za 100 złotych) 57.64—57.76, telegraficzne 
wpłaty na Warszawę 57.61—57.73. 

Paryż, 28 września. Londyn 88.19, 
Jork 25.53, Włochy 130.95, 
Warszawa 286. 


Nowy 
Szwajcaria 492 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 28 września. Loco 750, paź 
dziernik 7.38. listopad 7.40, grudzień 7.45. 

Nowy Orlean, 28 września. Loco 7.50, paźe 
dziernik 7.38, grudzień 7.48. 

Liwerpooł, 28 września. Loco 6,08, wrze: 
sień 5.79, paździermk 5.79, listopad 5.76, gru 
dzień 5.76. 

Egipska, 28 września, 
8.33, 


Loco —, październilk 
listopad 8.39, griudzień 8.35. 


Waluty dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 


SŁABSZA TENDENCJA DLA. DEWIZ, 
KOPENHAGA ZWYŻKUJE, 

Przy ogólnie słabszej tendencji wyróżniła 
się dziś dewiza duńska, która była droższa 0 
25 gr. ną 100 kor. duńskich; N, Jork — kabel 
i czek zyskały po 0.1 gr. ma 1 dolarze, Belzja, 
Praga 1: Włochy zmian kursowych nie wyka» 
zały zupełnie, pozostałe dewizy kształtowały 
się słabiej. Fiolandja straciła 3 gr. na 100 A. 
kol, Londyn ok, 4 gr. na 1 funcie, Paryż 1 
gr. na 100 ir. fr. oraz Szwajcarja — 10 gr 
na 100 fr. szwajcarskich. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
SŁABSZE. 

Kursy pożyczek 
drobne zniżki przy nmiejszem zainteresowaniią 
Pożyczka Budowlana była początkowo utrzye 
mana, pod koniec zaś — tańsza o 15 gr. Do» 
iarówka po pewnych wahaniach obniżyła stę 
o 25 gr. ną sztuce. Bez zmiany pozostały w 
obrotach: 5 proc. Poż. Konwersyjta oraz listy I 
obligacje banków państwowych. Pożyczki do- a 
larowe poniosły straty kursowe: 6 proc. Po. 
Dol. 1.25 proc., a 7 proc. Stabilizacyjna 0.50 
Iroc. w porównaniu do ostatnich notowań urzę« 
dowych. 

WIĘKSZY POPYT NA LISTY ZASTAWNEĘ. 

Niejednolity nastrój i cokolwiek większe o« 
hety cechowały dział prywatnych papierów 
lokieainych. 4 1 pół proc. L Z Tow. Kred. 
Ziem. Warsz, oraz 5 proc. Listy Zast. Tow, 
Kred. m. Warszawy były tańsze o 0.25 proc. 
$ proc. L 44 Tow. Kred. m, Warszawy cieszyły 
się dość dwtem _ zalnteresowaniem, zyskując 
w rezultacie w 2 proc. 

W grupie powincywalnej — 8 proc, L Z 
m. Łodzi zmian tursewych nie wykazały; 10 
proc. L Z Tow. Kred. m. Siedlec — w porówna 
niu do ost. not, oficj. z dn. 23 b. m. obniżyły 
się o 0.75 proc. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. | 
38.50—38.35, Premj. Poż.  Dołarowa, serja II! 
48.50, Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r 
40.00, Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 53, 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 53,25, Listy 
Zastawne Banku Rolnego 83,25, Listy Zastawne 
Banku Rolnego 94.00, Listy Zast, Banku Gosp 
Kraj. II em. 83,25, Listy Zast. Banku Gosp. krał. 
I em. 9400, Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. II em. 83.25, Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj, I em. 94,00, Obligacje Budo- 
wlane Banku Gosp. Kraj. I em. 93,00, Listy 
Zast. Tow. Kred. Ziemsk. w Warszawie 38.75, 
Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 48.50, 
Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 58.75, 
Listy Zast. Tow. Kred. m. Łodzi 56.00, Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Siediec 52.00. 


AKCJE — COKOLWIEK SŁABSZE. 

Akcje Banku Polskiego początkowo słab- 
sze, wyrównały pod koniec stratę kursową 
kończąc zebranie kursem niezmienionym 
Warsz. Tow. Fabryk Cukru nabywano po ce: 
nie o 1 zł. niższej, (ost. not. 22 b. m.). W 
grupie metalurgicznej obracano akcjami Lit. 
popa po kursie o 25 gr. niższym. = 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 88.50—89, Warsz. Tow. Fabr, 
Cukru 19.00, Lilpop 13.75. 


GIEŁDA ZBOZOWA. 

Warszawa, 28 września. Urzędowa cedułą 
Giełdy Zbożowej ! Towarowej za 100 kz. pas 
rytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
tadunkach wagon, ustalona na podstawie cen 
giełdowych: żyto 16.00—16,25; pszenica jednoll- 
ta 26.00—27,00, — zbierana 25.00—26.00, groch 
polny jadalny 25.00—28.00 z workiem, — WÈ 
ktorja 26.00—30.00 z workiem, mąka pszenna 
luksusowa 46.00—51.00, — 0000 41.00—46,00, — 
żytnia pytlową 28.00—30.00, — sitkowa 22—24 
— razowa 22—24, 


| metecznace wonna = OC EE 


Co zgofować jutro na obiad? 


Zupa grochowa z grzankami. 
Wędzonka z bni'vią, 
Legumina cytry t 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Michtłowi. 
Wschód słońca 5,31 
Zachód — 17,24. 
Długość dnia 11,53 
Ubyło dnia 5.00 
Tydzień 40- 


premjowych wykazały — 


des 


Ode 


| 
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do 


Spłata! ostatnio brzydkiego figla po 
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Sir 4. 


Słoń zjadł... mandaty karne. 


Rozpacz pol.cjanta. 


należący 
Anglii, 


Słoń imieniem Oliver, 

wędrownego cyrku w 
licianitowi, regulującemu ruch na u- 
licach miasta Richmond. Prowadzo 
no go wraz z innemi „numerami“ 
cvrku w celach reklamowych. W 
pewnym momencie karawana 
zwierzat została zatrzymana przez 
policianta, który chciał 


przepuścić dwie ciężarówki. 
Oliver, który kroczył na czele ka- 
rawany, nie zwrócił jednak żadnej! 
üwagi na podniesiona rękę stróża 
bezpieczeństwa i pociągnął za soba 
swego przewodnika. Obydwaj za- 


Złota klatka 


trzymali się dopiero po przejściu po 
sterunku. Policjant mocno zagnie- 
wany wyjął notes i z przyzwycza- 
jenia zapytał: „Nazwisko“. 

Albo Oliver źle zrozumiał o co 
chodzi, albo wziął notes za smako- 
łyk. Dość, że wyciagnął swoją trą- 
bę, wyrwał z ręki nic nie przeczuwa 
jacego policjanta notes i połknął go 
wraz z ołówkiem. Ponieważ w note 
sie był wypisany szereg innvch man 
datów karnvch, policjant wpadł w 
rozpacz. A słoń naispokojniej w 
świecie ruszył dalej, wystawiając 
przedstawiciela władzy publicznej 
na pośmiewisko przechodniów. 


bez łazienki. 


Cesarzowej Elżbiecie nie wolno było się kąpać. ty 


Ukazała się obecnie w Paryżu książka 
opisująca życie nieszczęśliwej cesarzowej 
Elżbiety austrjackiej, żony Franciszka 


Józefa I. 


Bawarska księżniczka z rodziny Wit 
telsbachów, została małżonką cesarza 


_ Austrii 


w nader młodym wieku. 

W wiedeńskim Burgu urządzono dla niej 
całe skrzydło pałacowe z wielkim prze- 
pychem. Brakowało tam tylko łazienki. 

o też młodziutka cesarzowa zajnterpelo- 
wała swego małżonka w tej sprawie. Ale 
monarcha nie mógł zdecydować tak waż. 
nej kwestji sam, bez zapytania się o opi- 
nję swej matki. 

Arcyksiężna Zofja, zapytana przez 
cesarza, załamała ręce z oburzenia. 

— Co takiego?! Twoja żona pragnie 
mieć łazienke?! Czyż nie wiadomo te! 
kobiecie, co jest winna 

swojemu stanowisku?! 
_ Żądaniu cesarzowej odmówiono. Sfery 
dworskie szeptały sobie potem do ucha 
płotkę, jak na owe czasy n'ezwykle pi- 
kantną, że Elżbieta kapie się pokryjomu 
w Dunaju. Gdy wiadomość ta dotarła do 


matki cesarza, zakazała ta majsurowiej 


Ponierajcię Czerwony Koyi! 


Elżbiecie takich „niesłychanych ekstra. 
wagancyj*, W odpowiedzi na to cesarzo- 
wa Elżbieta wyjechała z Wiednia. Działo 
się to nie przed trzystu laty, ale za. 
ledwie osiemdziesiąt k:a lat temu!... 


się nowy 


rozpowszechnił 
rodzaj sportu wodnego: pływanie przy po 
mocy małego żagłku. 
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wędka w ręku nurka. 


40 metrów pod powierzchaią morza. 


Jście po Jules Vurne'owsku brzmią opo- 
wiadania nurka włoskiego Rafaelliego, mt- 
rynarza załogi statku „Artiglio*, wydoby- 
wającego z głębin morskich 

zatopione okręty. 

Najdzielniejszy obecnie w świecie nurek 
Raf:elli rozpoczął swą kurjerę jeszcze w r. 
1915, kiedy to u wybrzeży hiszpańskich 
podnosił zatopiony okręt z ładunkiem zło- 
ta Ostatnio Rafaelli stał się sławny w 
związku z zatonięciem francuskiej łodzi 
podwodnej „Promethće*, do której pierw” 
szy dotarł, próbując nawiązuć koniukt z po 
grzebaną żywcem załogą. 

Opowiadania Rafaelliego, potwierdzone 
całkowicie przez współtowarzyszy, brzmią 
jak najdziwniejsze twory wyobrtźni. 

W „Corriere delln Serra“, popularnem 
piśmie włoskiem, znajdujemy ostatnio nastę 
pujący epizod. 


W czasie pracy nad wydobyciem s.aiku 

hiszpańskiego  Rafuelli 

zaobserwował większą rybę, 

która systematycznie krążyłu wpobliżu nur 
ków, nie zdradzając wcale strachu. Zacieka 
wiony Rafuelli dostrzegł, że ryba po!owała 
na muszle odrywtne od kadłuba statku cięż 
kiemi butami nurków. W czasie odpoczyn 
ku ryba zbliżała się do nurków i zaglądała 
przez grube szkl skafandrów. 

Mimo to zachowywału niezwykłą wprost 
ostrożność, błyskawicznie umykając, gdy R 
faelli usiłował ją złapać ręką. - 

Zawzięty nurek postanowił dopiąć celu i 
pewnego dnia zabił ze sobą nu dno mo» 
rza... wędkę. Ryba uległa w walce z pomysło 
wością ludzką, a Rafaelli wrócił na ląd z 
wielką i niezwykłą zdobyczą. Był to chy: 
ba jedyny wypadek użyciu wędki nt głębo 
kości 40 metrów pod powierzchnią morze 


Bankruct'v dzielnicy rozkoszy. 


Słynna Yoschiwara zostanie zlikwidowana. 


Los Yoschiwary, słynnej „dzielnicy roz” 
koszy“ w Tokio, opiewanej przez setki lat 
jako ośrodka życia nocnego stolicy Japonji, 
jest przypieczętowany. Goście i eksploatn 


Nowe szczegóły z życia kobiety -szpiega. 


ZA MILJON ERANROW 
Mata-Hari chciała nawiazać romans 


z niemieckim następcą tronu. 


O Mata Hari pisaliśmy już nieraz 
Obecnie major Ladoux, szef francuskiej 
służby wywiadowczej, podaje nowe cie- 
kawe szczegłfiv jo słynmej tancerce - 
szpiegu. Oto, co pisze mjr. Ladoux: 

Od agenta. wywiadu wymaga się nad. 
zwyczajnych zdolności, musi wiedzieć i 
znać wszystko, słowem musi być człowie- 
kiem uniwersalnym. 

W jednym wypadku tylko odstąpiono 
od zasady i przyjęto do służby wywia- 
dowczej kobietę bez wszelkich kwalifi- 
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List 4-ch rozbitków 


w żołądku rekina. 


Parowiec angielski „Elisabeth Stone" 
upolował niedawno rektan, którego wndhig 


zwyczaju poćwiartowano nttychmiast na po 
| kładzie okrętu. Otóż w żołądku rekina ma 


leziono małą skrzynkę blaszaną w dobrym 
stanie, zawierającą arkusz papieru, złożone 
go nh cztery części. Papier ten był 
prośbą o ratunek, 

rzuconą do wody przez 4-ch rozbitków, któ 
rzy wylądowali na mułej wysepce koralo- 
wej, należącej do archipelagu Marjańskfe- 
go. Gdy odczytano datę dokumentu, okaza 
ło się, że pochodzi on z przed dwóch lut. 


Tem niemniej „Elisabeth Stone* udał się 
dö waktizanego miejsca. Jednak marynarze 
nie małeźli tam niestety, rożbitków, cho 
ciaż zauważyli kilka przedmiotów, które 
niewątpliwie ntleżały do Europejczyków. 

Co się stało z czterema nieszczęśliwymi? 
Czy zostali zamordowani? Czy jeszcze ży- 
ją? Nio o tem niewiadomo. 

Jest rzeczą ciekuwą, że żołądek rekina 
zawierał oprócz skrzynki, także różne inne 
przedmioty; znaleziono bowiem w nim faj 
kę, nożyce i jeden stary but. 


Jak powstała loterja? 


Gałki w urnie, 


Genua dała początek loterii. — 
Był zwyczaj w Rzeczypospolitej, że 
pięć najwyższych urzędów zajmo- 
wało pieciu senatorów wybieranych 
losem. Ponieważ senat składał się z 
90 członków, wrzucano w urnę tyleż 
gałek, z których pięć było  nazna- 
czonych; kto wyciągnął jedną z 
tych gałek, obejmował 

wakujące miejsce. 
Obywatele wiedząc o tem, zakładali 


się, który z senatorów będzie wy- 

rańcem losu te zakłady stały się 
przedmiotem spekulacji, która prze- 
szła w ręce bankierów i otrzymała 
nazwę loterji. Pierwsze ciągnienie 
loterji, w ten sposób zorganizowa- 
nej, odbyło się w r. 1620. Inne na- 
rody ją naśladowały i niebawem 
rozpowszechniła się w całej uro- 
pie. We Francji została wprowadzo 
na w r. 1776, a zniesiona w r. 1836. 


—— a T Dp KO 


PY 
Nowoczesna łódź ratunkowa. 


Nowoczesaa łódź ratunkowa, mogąc 


po mieścić 70 osób, zaopatrzona w dwa moto 
ry o sile 250 koni, rozwija szyb kość około 20 km. na godzinę. 


l n a 
| Redskror naczelny: Franciszek Probst 


kacyj, tancerkę, Matę Hari, Przyznaję — 
pisze Ladoux, że to ja pozyskałem ją dla 
francuskiej agencji wywiadowczej. Zna- 
łem i poznałem ją dość dobrze, Przez pe- 
wien, czas zdawała nam się jej działal- 
ność podejrzana i 

biednie, Obcowała tylko z ludźmi, któ. 
rych wszyscy znali, podobnie jak w Pary- 
żu. Mieliśmy wrażenie, że nie warto jej 
wcale trzymać nadal, wobec czego po- 
wziąłem zamiar wydalenia jej z granic 
Francji jako niewygodnego cudzoziemca. 
Aż nagle ukazała się u mnie z własnej ini- 
cjatywy. 

Odpowiedziała mi. że kocha się w ro- 
syjskim kapitanie Molcowie i że namęt- 
ność ta 

formalnie ją pożera. 
Twierdziła, że Molcow. syn admirała. nie 
może sobie wziać Żony bez pieniedzv. 
Uważajrc, że maceszła pora przerwania 
zwierzeń, spytałem: 

— lle pani potrzeba pieniędzy? 

— Więcej, niż mi pan dać może, bo 
cały miljon. 

Przyznałem jej, że istotn'e francuski 

poczęliśmiy ją śledzić. 
Nasi brytyjscy koledzy zwrócili nam na 
nią uwagę, ośw adczając, że jest szpie- 
giem bardzo niebezpiecznym. Ale mimo 
naszej aż nadto bacznej uwagi nie zdo- 
łaliśmy przyłapać jej na niczem niedozwo= 
lonem. Pewnego dn a dowiedziawszy się 
że Mata Hari szykuje się do wyjazdu na 
wypoczynek do Vittel, posłałem po nią. 
Było to w roku 1916, kiedy zakładaliśmy 
wpobliżu Vittel, stację lotniczą Mata 
przyszła na moje zlecenie, zła, że nie mo- 
że przedsięwziąć żadnego kroku 
bez naszej wiedzy, 

Dałem jej przepustkę i pojechała do Vit- 
tel, skad wróciła do Paryża po dwu ty- 
godniach. W czasie tych dwu tygodni 
strzeżono ją surowej niż zwykle, a nie 
zauważono nic podejrzanego. Żyła przez 
cały czas bardzo skromnie, prawie że 
wywiad nie mógłby sobie żadną miarą 
pozwolić na taki wydatek, ale i Niemcy 
nie dałyby tak olbrzymiej sumy, chyba 
za jakie prawdziwie niezwykłe į ważne 
wiadomości. 

— A gdybym nawiązała bliski stosu- 

nek z niemieckim następcą tronu, czy 
wtedy dałby mi pan miljon? 
— spytała nagle Mata Hari. Co za po- 
mysł! Co mogła mieć na myśli? Byłem 
zdumiony. Czy była szczerą czy też 
chciała tylko wydostać pieniadze? Czy 
była naprawdę zakochaną w rosyjskim 
kapitanie, czy też blagowała tylko? Za. 
pewniła mnie następnie, że następcę tro- 
nu zna dobrze, że była z nim w zaży- 
łych stosunkach, ; mogłaby się z nim z0- 
haczyć ponownie. Aby ją spowodować 
|do dalszych zwierzeń, powiedziałem: 

W Stenay nie przyjmą pani, kiedy się 

owiedzą, że pani wraca z Francji. 

— Może, ale tam jest pewien czło- 


iek, 
T który był moim kochankiem. 

est to jeden z najznaczniejszych dostaw- 

w wojskowych i wolno mu każdej chwi- 
li przedostać się do kwatery. 

— Rzeczywiście ? — spytałem. — A 

jąk się nazywa? 

| — Kramer. — Nazwisko  zaświstało 
mý nad uchem jak kula karabinowa. Ku- 
la, która była przeznaczona dla niesz- 
częsnej kobiety. Kramer był jednym Z 


Odbito na włas„ei maszvnie rotacvinef 
* ~ Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. „ 


agentów wywiadu „panny doktora* w 
Holandji, a więc agentem cesarza. Usły- 
szawszy to, oświadczyłem Macie Hari 0- 
twarcie, że jest napewno na usługach 
Niemiec. Zwróciłem jej przytem uwagę, 
że rozgrywa bardzo niebezpieczną grę, że 
raczej niech zaprzestanie jej i 
opuści Francję. 

| Gdyby nas miała zdradzić, dostanie się 
przed sąd wojenny. Ale Mata Hari n.e 
| była wcale speszona mojem gadaniem. 
|Była gotowa na wszystko, kładac wszy- 
| stko na jedną kartę, tak samo jak w ka. 
synie gry, gdzie bywała stale j przegry- 
wała często wszystko, co posiadała, 

W końcu doszło między nami do po- 

rozumienia. Na skutek tego wysłałem ją 
|do H szpanjj, gdzie mieliśmy doskonały 
i kontrwywiad i gdzie obserwowano każdy 
| tej krok. Z Hiszpanii pojechała do Ho- 
landji, ale tam 

| Mie doło-la daleko, 

|W międzyczasie zdobyliśmy pewność, że 
wysyłała do Holandji poufne. wiadomości 
pisane niewidzialnym atramentem. Wiado 
‘mości te ukrywały sie w holenderskim 
| worku dvrlomatvcznym, naturalnie bez 
wiedzy ho'endersk'ego posła. 

W kilka dni potem powiadomiono nas, 
| ża Mata Hori została aresztowana na po- 
kładzią statki. 

W czasie przeshichania oświadczyła. 
że nracuie dla nas. Wtedy kazałem ode- 
słać ia zpowrotem do H'szpanji. Równo- 
cześnie nakazałem radjostacji na wieży 
Eiffel, aby mi przysłano kopje wszelkich 
zleceń wysyłanych z Madrytu do Nie- 
miec. Na wvnik nie potrzebowałem cze- 
kać długo. bo już po dziesięciu dniach 
przychwyciła wieża Eiffel raport, wy- 
stany przez niemiecką ambasadę z Ma. 
drytu — „Nr. H 21 przybyła tutaj dopie- 
roco. Mamy te korzyść, że jest zaanga- 
żowana w służbie francuskiej. Wróciła 
na brytyjskim krażowniku. Domaga się 

rozkazów i pieniedzy”. 
Odpowiedź z niemieckiej kwatery głów- 
nej nadeszła w dwa dni: — „Powiedzieć 
H 21, niech wróci do Francji i obserwuje. 
Otrzyma czek na 5,000 fr. wystawiony 
przez Krimera na Comptoir d'Escompte”. 


Hari do Francji. Poszła do banku, aby zre 
alizować czek. Tam ją aresztowano. Na 
jej prośbę odwiedziłem ją w więzieniu. 
Myślałem, że uda mi się wydostać z niej 
coś bliższego, Ale ona zażądała ode mnie, 
abym jej dał słowo oficerskie, że będę 
stał na straży jej życia, a wtedy ona po- 
wie wszystko. Kiedy odmówiłem, kazała 
się odesłać do celi zpowrotem ze słowami: 
— Nie powiem nie więcej. — I nie powie- 
działa. Nawet wtedy, gdy postawionó ją 
przed rzędem luf karabinowych. 


torzy tej dzielnicy skurżą się,że musta szero 
kiej publiczności zmieniły się na korzyść 
niekontrolowanych dzielnic Famanoi, Ra- 
meich i innych w Tokio i dokoła Tokio. 
Yoschiwara 

zwimyka swoje bramy. 

Powodem zumknięcia Yoschiwary jes 
obecny kryzys. Czasy są ciężkie i młodzi 
ludzie, odwiedzujący dotąd tę dzielnicę, 
znaleźli obecnie weselsze i tańsze Źródła 
rozkoszy. Administracja i utrzymanie Yo» 
schiwary są bardzo kosztowne. Dziewczęta 
umieszczone w tej dzielnicy, nabywane są 
od rodziców za bardzo wysoką sumę. Wie 
Je jednuk dziewcząt zbuntowało się przeciw 
hnńbiącej sprzedaży ich ciała przez rodzi 
ców i zażądało skreślenia ich nazwisk z li 
sty prostytutek. Naturalnie, że stracili na 
tem „przedsiębiorcy*, którzy zapłacili za 
nie rodzicom. Prócz tego opluty za utrzy- 
imywanie domów publicznych wzrosły znacz 
nie i wyczerpuły fundusze przedsiębiorców, 
opuszczających powoli drogą dzielnicę, 

Dzielnica ta została założona w roku 
1617 jako najwytworaiejsza siedziba rozko- 
szy w Japonji. Ntjczęstszymi jej uczestni 
kami 

byli poszukiwacze złota, 

a herbaciarnie z pięknemi dziewczętami ja 
ko kelnerkami mnożyły się w Yorg'iware 
jak grzyby po deszczu. Ponieważ wzrost 
ich groził niebezpieczną konkurencją, jæ 
den z przesiębiorców, niejaki Shaji Tine- 
mon, zorganizował wszystkich właścicfeli 
hertnciarni w związek i uzyskał od rządu 
specjalną licencję dla Yo:chiwary, jako 
dzielnicy rozkoszy. 

Rząd wyznaczył w roku 1617 teren dziel 
nicy i nadał jej specjalne prawa: W roku 
1657 dzielnica padła ofiarą płomieni. Obee 
nie Yoschiwara liczy 160 herbaciarni t kil. 
ka tysięcy dziewcząt. 

Najwykwintniejszą herbaciarnią Yoschi. 
wary jest „Ruruwa*. Odbyło się w niej 
mnóstwo zabtw i słynnych pojedynków. 

W Yoschiwarze powstała specjalna mu- 
zyka „samisen', 

popularna muzyka japońska. 

Tutuj szukali natchnienfa słyni malarze 
japońscy, twórcy drzeworytów. Zamknięcie 
bram Yoschiwary będzie zarazem końcem 
najbardziej oryginałnej i egzotycznej dziel 
nicy stolicy Japonji. 


- Podsłuchane. 


ZGODA. 
— Japonja już się pogodziła z Ame- 
ryką co do Chin. 
— Na jakich warunkach? 
— Na takich, że Ameryka może da- 
wać Chinom, co jej się podoba, a Ja. 
ponja zabierać Chinom, co zechce. 


WYJŚCIE, 


— Nie wiem, czem mam zostać, pi- 
sarzem czy malarzem. 

— Najlepiej załatw pan tę sprawę 
kompromisowo i zostań malarzem liter 
do szyldów. í 


W BIURZE PASZPORTOWEM. 


— Czy posiada pan jakieś cechy cha- 
rakterystyczne? 

— Tak: nie jestem emerytem, nie 
pobieram zapomogi, nie kandydowałem do 
sejmu, nie posiadam tytułu, nie korzy- 
stam ze zniżek kolejowych i nie narzekam 
na kryzys. 


Palec u nogi... wędką. 


arłoczny sum, 


Gdy chłopiec złowi rybę, to niel 


można tego brać za nowość, ale 
gdy ryba złowi chłopca, to taki 
wypadek powinien znależć miejsce 
na szpaltach gazety. Eddie Green 
(lat 18), leczy się w szpitalu Bro- 
adlawn General z rany, odniesionej 
w walce z wielkim sumem w rzece 
Des Moines, Eddie łowił ryby, sie- 


Po dwóch miesiacach wróciła Mata 
| 
k5 na brzegu i trzymając 


bose nogi w wodzie. 
Raptem woda koło niego wzburzy: 
ła się i jakiś duży potwór dał susa 
i złapał chłopca za duży palec u no- ' 
gi. Chłopiec zdołał się utrzymać na 
brzegu i nawet wyciągnąć na brzeg 
rybę, trzymającą się jego palca. Sum 
tak silnie wpił się w ciało chłopca, 
że dopiero w szpitalu zdołano go 
odjąć. A 
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